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Wypoliczkowany bolszewik w Sejmie 


za haniebną mowę na wczorajszem posiedzeniu. 


WARSZAWA, 18.2. (Tel.wł.). Na 
vczorajszem posiedzeniu przed po- 
rządkiem obrad zabrał głos poseł 
Ralnj (Piast), który stwierdza, że 
klub B. B. ogłosi} w ub. tygodniu w 
prasie uchwałę w spruwie niety kal- 
nosi poselskiej, Uchwała ta zawiera, 
jak wywodzi mówca, w motywach 
ciężki zarzut pod adresem członków 
Sejmu, bo nawet rzuca też udział a- 
genturach obcych, nie wskazując o- 
skarżonych i nie wymieniając ich 
nazwisk, Operuje więc oświadczenie 
kl. B. B. ogólnikowym wyruzem „nite 
którzy postowie* i nawet krótko ..po- 
słowie”, co daje opinji publicznej 
pole szukania w kazdym z posłów o- 
skarżonego i rzucu cień na cały Sejm. 
W obronie własnej czci mówca pro- 
testuje przeciwko takicmu sformnio- 
waniu oświadczenia kl. B. Bż z prze- 
komaniem. że da tego prolesiu przy- 


łączą się jego koledzy. 

Po oświadczeniu p. Rataja przy- 
jęto w irzech czyłaniach ustawe o 
wyplaceniu jednej trzeciej zaleglesa 
dodatku mieszkaniowego urzędnikom 
państwowym za rok 1928. Wyniesie 
to mniej więcej 20 proc. pensji mie- 
sięcznej. Dodatek len będzie wypła- 
cony 1 marca r. b. 


Następnie w trzech czytaniuch przy 
jęto ustawę o poborze rekruta., Przy 
lej sprawie doszło da awantury. 

Mianowicie pasel komu 


wtedy p. Mazur z Klubu Narodov e= 
go trucił komunistę, a straż marszał- 
kowska zmusiła ga do zejścia z trye 


4 yczny |buny. Kiedy Żarski zrównał się lua 
Żarski wygłosił mowę untypańsi wami P. P, S, rzucił się na niego p. 
wą. Kiedy Żarski począł wyrażać się | Stań lurmosząc go za kamizel« 


obełżywie o państwie polskiem, mar- 
szałek Sejmu odebrał mu głos. Gdy 
mima to Żarski nie przestal mówić, 


Wielebnemu księdzu Piekielińskiemu, panu Janowi Godeckiemu, 


anu Prezesowi Kryłoszańskiemu, członkom 


Związku Restauratorów, 


olegom Myśliwym oraz wszystkim, którzy laskawie wzięli udział w 


oddaniu ostatniej usługi 


ś.p. Stanisławowi Szczypie 


składają serdeczne podziękowanie 


SYN I RODZINA. 


kę, u p. Śledziński nderzył go dwa rne 
zy w twarż. 

Wkońcu trzeba byla wynieść žar» 
skiego z Sejmu, a p. Czetweriyński 
(kl. Nar.) oświadczył, że przemówie:« 
nie posła Żurskiego było obrazą u- 
czuć patrjotycznych polskich, apelue 


jaka przynosz 
Pa tym merd 
sprawę progów 


kolejowych, 
przyczem min. Kuehn zaproponowa 
przesłanie cułej sprawy jeszcze ras 


do Najwyższej Izby Kontroli. 


Dalsze debaty 


konstytucyjne. 


W piątek dyskusja szczegółowa. 


WARSZAWA, 18.2. (PAT). Posie- 
dzenie sejmowej komisji konstytu- 
cy jnej. 

Nu  wetypie iedzeniu posed 
Bitner (Ch, D) dA. że dzisiaj 
na pienum zapowie zgłoszenie wnio- 
sku uzech stronnictw cenirowych w 
sprawie rewizji Konstytucji, na przy- 
sziem zaś posiedzeniu komisji wnio- 
sek teu zgiosił oddzielnie. 
Następni: przemawiał posc} Nie- 
dzialkowėki, referen! projektu lewi- 
cy, polemizując z projekiem B, B. i 
Kl. Nor. Mówca przywiązuje dużą 
{magy do kwesiji mniejszości narodo- 
wycen, podkroślując. że należy dą- 
żyć do tego, by grupy mnie jszościo- 
we nie czuły się w lizeczypospoliiej 
Polskiej czynnikiem obcym i by po- 
czuwuły się do pewnej odpowiedzial- 
ności za pańsiwo. Mówca uważa”ię 

obę za jedynie realną. Posel pod- 

ireślu, że ustrój państwa musi odpo- 
wiadać realne nu owi wśród 
społeczeństwa i nie może być sziuoz- 
nem krępowaniem żadnych istnie ją- 
'cych sił. Problem ailnej władzy nie 
polega na samen Ieoretycznem sfor- 
.mułowuniu przepisów Konstytucji. 
Konstytucja nie może usuwać poza 
nuwiasom żadnej realnej sily, isinie- 
Jycej w społeczeństwie, ale tak samo 
nie może sztucznie podirzymywać 
wpływów żadnej grupy. Konstytucja 
nie może również za punki wyjścia 
broć zasady pańsiwu+ narodowego, 
lecz musi opiorać się nu stosunkach 
rzeczywistycli. 

Poseł Piieudaki, refereni projektu 


B. B., polemizuje z zarzutem posla 
Liebcrmana. przypisującym Bezpat- 
tyjacnu  Blokowi AH poniżenia 
rezydonta. Nawiązując do twierdze- 
nia posla Niedziałkowskiego. jakoby 
koncojxja B. B. była oderwana od 
życia, mówca podkreśli, że zarzut 
ien raczoj tyczy się przeciwników, 
którzy wychodzą z koneepcji teore- 
tycznej, nie licząc sie z wymagania- 
mi i warunkami naszego życia. Mów- 
ca polemizuje w dalszym ciągu swe- 
go przemówienia z wywodami prze- 
<iwników projekim B. B., twierdząc, 
że projekty Klubu Narodowego i 
centrum mają na olu poprawienie 
tylko najbardziej rażących usterek 
w dzisiejszej Konstytucji. Projekt 
zaś B. B. sięga da głębi i dąży da rze- 
czywisiej przehmłowy ustroju. Pro- 
jekt lewicy zwiększa jeszcze sejmo- 
włudztwo. Projekt Kl. Nar. chce bu- 
dować Konatvineję pod katem widze- 
nia osób, a nie rzeczy, 

Projcki centrum ma wady jednego 
i druricgo projektu 1ozszerzając u 
prawnionia Sejmu i poglębiając sej- 
mowiadziwo, a z drugiej strony, eta- 
rając się powiększyć wladzę Prezy- 
demta. Mówca podkreśla w zakoń- 
czeniu, że mimo wszystko w dyskusji 
można zauważyć pewien krok na- 
przód stronie przeciwników pro- 
jektu EB. chociaż jeszcze krok pań 
za mały. Mówca donpatruje sie rów- 
nież zmiany w tonie krytyki. 

Dysknsja szczegółowa odbędzie się 


w piątek o zodzinie 10 rano. 


Projekt stronnictw centrowych. 


Warszawa. 16.2. (PAT). Wspólny 
TEZ sironnietw cenuowych, Ch. 
J. Piasta i N. P. R.. dotyczący zmiany 
częściowej lub zupełnej około 100 ar- 
1ykułów Konstytucji marcowej, m. 
in. przewiduje, że Prezydenta Rzeczy 
pospolitej wybiera na lal 7 Kongres 
Narodowy bezwzględna większością 
głosów w tajnem głosowaniu. Kon- 
præ ten składa się z DOU członków, 
wybierunych na T lat przez obywzte- 
li, posiadajączch czynne prawa wy- 
borcze i ukończonych lat 24. Bierne 
prawo wyborcze do Rongresu mają 
obywatele, kió ukończyli lat 50 
W wypadku nierci Prezydenta, 
»rzeczenia się luh innych przyczyn, 
uniemożliwiających eprawowamie t- 
rzedlu, zastępuje go prezea Trybun: i 
lu konsiviucymego aż do czasu do- 


konania wyborn przez Kan;res Na- 
rodowy. 

W dalszym ciągu projekt przewi- 
duje m. in., że Senat składa się z 150 
senaiorów. Smaiorowie w jednej 
trzeciej ustawowego składu Senatu 
będą wybierani przez Izby: rolnicze, 
handlowo-przemysłowe, rzeimieś!ni- 
cze i prucy najemnej i do czasu ich 
ukonśtyruowania się będą wybierani 
jak i pozostali senatorawie. Kaden- 
cja Senatu trwa lat 7 

Wniosek o odwołanie Rządn lub 
pojedynczego ministra musi być pod- 
pisany conajmniej przez 43 poslów i 
uchwalony większością trzech piątych 
w obecności ronaujinniej połowy usii- 
wowej liczby posłów, nie przed upły- 
wem 7 dni po złożeniu laski mar- 
szałkowskiej. 


Morderca Polaków, syn hrabianki 


zdemaskowany przez sędziego śledczego. 


ECA i. — W bez- 
ieczeństwa, bFkwidując pewnego 
Sm organizację (GEE ko- 
mitetu partji komunistycznej Palski, 
aresztowały między innymi jednego 
£ członków tej partii, którego 1ożsi- 
mości nie można było początkowa u- 
miulić. 

Władze śledcze z tem większa ener- 
gją dołożyły wszelkich starań, aby 
ustalić. kim jest ów tajemniczy ko- 
munisi. 

Sędzia śledczy do spraw komuni- 
stycznych przy sądzie akrygowym 
po żmudnem dochodzeniu, zdemaska- 
wał wreszcie w tych dniach nielez- 
piecznego zbira bolszewickiego, któ 
ry grasował w Warszawie, żajmu jąc 
najwybitniejsze bodaj stanowisko w 
shu komunistycznym w Polsce. 
Wynik odzeniu przeszedł 

Okazało się, że aresztowanym dzia- 
laczem komunistycznym jest niki 
inny, jak Kazimierz Cichowski, pa 
siadający bogatą kartę w dziejach 
bolszewizm. f A 

Bolazewicki oprawca, Cichowski 
hył w 1918 roku komisarzem bolsze- 
wickim da spraw polskich w Peter- 
sburgn i znany był w Rosji sowiec- 
kiej z tego, że przyczynił Się do roz- 
strzelania wielu Palaków. 

W roku 1920 Cichowski stał na 
czele rządu bolszewickiego na Litwie 
środkowej. - 

Do Polski przybył Cichowski w 
1921 roku, mając za zadanie dokona- 
mie u, © — rzecz naturalna 
— pozostała w sferze jego niedości- 
gnionych marzeń. 

Cichowski sianal na czele parji 
komnnistycznej, jaka faktyczny pre 
zes Cemtralnego komitetu partji ko 
mumistycznej, u p. iem sekretarz 
frakcji poselskiej komanisiycznej. 

Zdrajca fen przez sereg lat kie- 
rował w Polsce całym ruchem komn- 
nistycznym, będąc głównym łączni- 
kiem z Moskwą. Pomimo to. prze? 
dłuższy czas powafił się ukrywać i 
hył_niecuchwnny-. BA. 

Cichow dysponował wielkiemi 
sumami pien jędzy i on lo puszczał 
za RCR partji komunistycz 
j falszywe hanknoty 
me na eccle 


nej w Polsce 
100-do!larowe, prz 
iziłacji bolszew 
Fundusze na akcję wywrolową o- 
trzymywał Ciechowski bezpośrednio 
ad rzadu sowieckiezo przez Gdań 


czekami na różne banki oraz za pos 
Średniectwem sowieckich agentów z 
misji handlowej w Warszawie. 

Cichowski odegrał ważną rolę w 
procesie Ś$40 |urskim. organizował 
Śziałalność szpiegowską w wojsku, 
ludzież był glównyn organizatorem 
partji komubierycznej  ukruińskiej 
w Pols 

Kazimierz Cichowski jest synem 
nieżyjącego już dziś znanego oby 
tela ziemskiego w Radomskiem i 
nem hrabiannki p. E., pochodzącej 
jednej arystokratycznych rodzi 
skich. 

Brut Cichowskiego 
rem teologji. 

Rodzina Cichowskiego wyrzekła 
się zbiru bolszewickiego, hiórym od- 
dawna pogurdzu. 

Kazimierz Ciechowski jest człowie: 
kiem wysoce inteligenmym. Kestal 
cił się na politechnice w Liege. 

Śledziwo w tej niezwykłej sprawie 
jest już nu ukończeniu i ukla oprawy 
przekazane będą w tych dniach pro 
kurutorowi sądu okręgowego. ý 

Cichowski jest osadzony w wię 
zieniu śledczem. 


jest profeso- 


Zgon ambasadora 
SATNÓW ZJEDN. W WARSZAWIF, 
Nowy Jerk, 182, Ambusudor Slunów 
Zjednoczonych w Wurszawie p. Alexan. 

der Pollock Moore, zmarł w los Anger 
los na zapalenie pine. 


— Powiedz mi Józiu, co 
chciałabyś otrzymać na 
imieniny? 


— Jeżeli mam być szcze- 
rą, to tylko portret wy- 


konany na płótnie u 


LAZARA, 


W SOSNOWCU, 
ulica Piłsudskiego 14. 


Warszawa, 18-2, Miniałer Zaleski wy- 
głosił dziś w komisji senackiej expose 
od powołania sę na swoje przemówie- 
nie wypowiedziane przed komisją eej- 
mową, w którem podkreśhł nasze nie- 
zmienne dążenie do zacieśnienia do- 
brych stosunków ze wszystkiemi kraja- 
m, a 2 naszymi sosiadami w ezczegól- 
ności. 


Z RÓŻDŹKĄ POKOJU. 

„Polityka nasza — mówił — jest już 
dość znaną i wypróhawaną. Czy to bę- 
dą państwa tak bliskie nam, jak na sło- 
necznem poludniu rozlażona sojnaznicz- 
ka nasza Rumunja, czy to lak eerdecz- 
nemi węzlami przyjaźni związana z na- 
mi śnieżną bielą okryta Estonja, która 
podczas ostatniej tak milej nam wizyty 
swego prezydenia Sirandmanna mogla 
się przekonać o glębi naszej serdecznej 
przyjaźń, czy 19 inte, ar bliskie Hart 
państw chmurnezo. surowego Bałtyku, 
czy też łagodnego poludnia wschodniej 
i centralnej Europy wszystkie one 
Kiodza, GaSnogą Meryż tw olidazóGii 
wyirwałą wepe pafistwa polskie- 
go, zawaze, gdy ie, dobrobyt i bez 
pieczeństiwo lklów w pracy pokojowej 
trzeba utrwalić. 


OPIEKA NAD EMIGRACJĄ. 


Minister podkreślił, że działalność o- 
pekuńcza nad rzeczami emigracji atoi 
ma wysokim poziomie w miarę sił i moż- 
diwości budżetowych. W końcu ub. ro- 
ku zawarta zostula konwencja z Fran- 
cją, regulująca alatecznie sprawy świad 
czeń ubezpieczeniowych «la robotni- 
ków, w przemyśle górniczym, a w toku 
wsiąpnych rokowań jest konwencja c- 
migracyjna z Bełgją. 

Rolnik polski na emigracji zyskał so- 
bie reputację znakomitego pioniera w 
krajach malo zagospodarowanych. Pro- 
gram akcji kolonizacyjnej w takich kra 
jach jest przedmiotem badań i studjów. 
Rozwiązanie zagadnienia azkolnictwa 
polskiego zagranicą będzie atanowiło, 
czy emigracja nasza ma się wymarodo- 
wić czy nie. Powiększono więc kadry 
mauwczycieli, inatruktorów oświatowych 
i ochroniarak, instruktorów leatralnych, 
sportowych i śpiewaczych. Nad zaspo- 
kojeniem potrzeb religijnych Ministe- 
rjum kolaboruje z Prymasem Polski. 
liość duszpasterzy została bardzo macz- 
nie powiękazona. We Francji otwarta 
zoslala filja PKO. w której wychodźcy 
bezpiecznie mogą lokować swe oszczęd- 
ności. Głównem ogniskiem pracy nad 
rozwojem wywozu jeat Państwowy In- 
siytui eksportowy. Bogatego materjału 
dsiarczyl zjazd radców handlowych po- 
selstw i konsulatów, odbyty w lutym 
r. z pod przewodnictwem p. ministra 
Kwiatkowskiego. é 


STOSUNEK POLSKI DO UKŁADÓW 
HASKICH. 


Minister etwierdziwazy, że Palka 
przywiązuje dużą wagę do konferencji 


genewskiej o rozejmie celnym jako do] 


spotkania na gruncie wzajemnego po- 
razumenia kierowników życia gospodar- 
czego wielu państw Europy, przeszedł 
nastepnie do omówienia iczego 
stosunku Pałski do całokształiu ukla- 
dów haskich, które ocenia pozytywnie 
2 punłctu widzenia naszych gospodar- 
Szych knieresów, 

Czynnikiem decydującym dla pokojo- 
wego rozwoju sił tw>rczych Poleki jest 
narmalny obrót na rynkach finansowych 
1.7 5.7. E =" ©] 

Zwycięstwo Petkiewicza 

NA DYSTANSIE 5000 METRÓW. 


Nawy Jork, 182. Wczorajszy bieg 
Petkiewicza na 5000 metrów w zawo- 
dach urządzonych w Madison Square 
Garden przez nowojoreki Athletic Club, 
był w całej pełni triumfem polskiego 
sporiowca. 

Petkiewiez pabil 9 wapółzawodników 
am głowę i przybiegł do mety w 13 mi- 
nutach i 15 i jednej piątej sekundy. po- 
zostawiając głównego awego współza- 
wodnika Rekersa o 9 metrów w tyle. 

QOelatnich 34 rundy przebiegł Peikie- 
wiez w bardzo ostrem tempie, budzące 
niezwykły enturjazm widzów. 

Po zwycięstwie zezwała sie długo nie- 
millnaca hu-ea oklasków. 


„KURJER ZACHODNT Sroda 19 lutego 190 roka. 


EXPOSE MIN. ZALESKIEGO 


w senackiej komisji spraw zagranicznych. 


Świata, gdyż w reznitacie przynieść mu- 
si połanienie kredytów. 

Są jeszcze ponadio motywy nałmry 
specjalnej, dla których minister uważa 
układy haskie za pomyślne dla indere- 
sów Polski. Hipoteka Polski była ob- 
ciążona wobec komisji odszkodowań do 
sanmy A miljardáw ziotych. Zobowiąza- 
niom tym Polaka, której nie zaliczano 
w sklad państw, prowadzących wojnę z 
Niemcami, nie mogła przeciwstawić bez- 
pośrednio awych pretensyj do odezko- 
lowań. Przez wkłady w Hadze wykaz 
długów Raplitej wobec wierzycieli zo- 
stał zwolniony od zobowiązań 8 miijar- 
dów złotych. Wyjaśniliśmy wazysikie 
niemal plymne pezyrje w naszych elo- 
sunkach finansowych wynikające z woj 
ny i traktatu. 


WARSZAWSKA UMOWA 
LIKWIDACYJNA. 


Do rzędu tych umów należy jeszcze 
umowa warszawska z Nemcami. Rząd 
napolykał na trudności dokonania genc- 
ralnego rozrachunku wzajemnych pre- 
tensyj ma zasadzie azeroko pojętej kom- 
pensaty, ponieważ strona niemiocka, o- 
póerając się na sytuacji prawnej planu 
Dawosa, okazywała mslo chęci do za- 
kończenia rokowań w tej dziedzinie. 
Plan Younga zalecił porozumienie. W 
wyniku przeprowadzonej negocjacji 23- 
warte zoslało 31 października porozu- 
mienie z Rzeszą niemiecką, kióre idąc 
pomyślnie z zasadniczego atanowiska 
pólikiego; objęło wzajcmna rorżicjacii 
wszelkie pretensje zarówno rządów, jak 
i ich obywateli, wynikające z wojny i 
traktatu. Poważne jest również jego 
znaczenie polityczne, gdyż usuwa ono w 
sposób ostateczny ze elosunków obu 
państw wielką ilość sporów i wynika- 


jących z nóich draźliwych konfliktów. 
Porozumienie polsko - niemieckie?od- 
powiada ałalc i konsekweninic przez 
rząd polsk! wyznawanej polityce dążą- 
cej do definitywnej stabilizacji słosun- 
ków owadów. Bodkowci Kutepie: 
co jest najpewuniejszą i najskutcczniej- 
szą rękojmią ustalenia trwalego pokoju. 


UMOWA Z FRANCJĄ. 


Poza ogólnemi konwencjami oraz po- 
za nimowam: haskiemi, zawarliśmy sze- 
reg umów bilateralnych, a z paru pań- 
stwami prowadzimy nadal pertrakłacje 
dla zawaracia takich umów. ufaj na 
plan pierwszy wysuwa się umowa z 
Francją. Umowa ta zastąpi obowiązują- 
cą dotychczas konwencję z roku 1924, 
która od dłuższego już czasu nie odpo- 
wiadała / rzeczywietyza *poftzebom obu 
państw. Nowa konwsacja handłowa o- 
porta jeet na zasadzie ogólnej klanzuli 
największego uprzywilcjowania, przy- 
znanej obecnie przez atrony wzajemnie 
bez żadnych ograniczeń, co stanowi zma- 
czny krok naprzód, gdyż w związku z 
ogóinemi zasadami francvakicj polityki 
ekonomicznej. zakazującej do niedawna 
joszcze udzielania pelnej klauzuli naj- 
większego uprzywilejowania, w kon- 
wemcji dolyc ej posiadalómy kla- 
uzulę ograniczoną do niektórych jedy- 
nie artykułów. 

W dziedzinie interesujących nas naj- 
bardziej pastanowień celnych, uzyska- 
liśmy znaczne korzyści. Przexlewszysi- 
kiem w micjate obowiązujących uprze- 
dnio zniżek konwecyjnych Francji przy 
znala Polsce taryfę minimalną dla wazy- 
stkich artykułów, a na nicktóre z nich 
udzielila zniżek poniżej stawek mini- 
malnych Jednocześnie rząd francuski 
w©bowiązał się do poczynienia pewnych 


Niespodziewana dymisja 


rządu francuskiego. 


PARYŻ, 18-2. Rząd premjers Tardiem 
podał się do dymisji wskutek niepo- 
myślnego dla rządu wyniku glosowania 
w labie deputowanych nad jednym z 
artykułów ustawy skarbowej, z czego 
minister skarbu p. Cheron, zastępujący 
chorego premjera, uczynił kwestję za- 
ufania. 

Prezydent republiki dymieję przyjął 
i poruczył dotychczasowemu gabinetow: 
dałeze pelnieniec obowiązków aż do cza- 
su mianowania nowego rządu. 

Przebieg wypadków poprzedzających 
dymisję byl następujący: 

W czase dyekuaji budżetowej w Izbie 
deputowanych ujawniła się ostra opozy- 
aja przeciw ministrowi Cheron, kitórc- 
mu z różnych siron zarzucano, że dąży 
do wzbogacenia skarbu kosziem gospo- 
darczego rozwoju kraju. 

Cheron zaś występował! energicznie 
przeciw powiększaniu wydatków i 
zmmiejszania dochodów państwowych 
bez zapewnienia nowych źródeł, pod- 
kreślając konieczność _ amortyzowania 


długów. 

Pierwsze starcie w dniu wczorajszym 
wybuchło popołudniu przy sprawie ob- 
uiżania podatku gruntowego od nieza- 
budowanych placów. W głosowaniu zna- 
lazla się więkezość 20 glosów za stano- 
wiakiom rządu w iej sprawie. 
Naiomiast zupełną porażką poniósł 
d przy aprawie następnej na wieczor- 
am posiedzeniu lzby. Byla to sprawa 
zwolnienia plac kobiet zamężnych pra- 
cujących od opłacania podatkn docho- 
dowego. 

Minister skarbu, występując w imię 
równowagi budżetowej, wskazywał, że 
zmniejszytohy to dochody państwa o 60 
milj. fr. i domagał się wyłączenia iego 
artykulu z ustawy. 

W głosowaniu za wnioskiem rządo- 
wym oświadczyło się 281 deputowanych 
przeciw zaś 286. 

Bezpośrednio po głosowaniu Cheron 
udał się do łoża chorego premjera, któ- 
ry po konferencji z paru ministrami 


zredagował prośbę o dymisję. 


mochody gężarowe i osohow 


niezrównanej jakości, mocne, solidne i trwałe 


PANHARD & LEVASSOR 


Daozainioi zastępty: 


lai. Fr. RARESZERSM I S-ka, 


SOSNOWIEC, UL. 3-go MAJA NR. 5, 


TELEFON NR. 159. 
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ulatwień dla eksportu 
skich na ryski francuskie. 


UMOWY Z AUSTRJĄ, ŁOTWĄ 
1 RUMUNIĄ. 

Omawiając szereg innych umów bila- 
teralnych misister stwierdził osiąrnięcie 
korzyści w dziedzinie wywozu naszej 
trzody chlewnej do Anstrji na okrea 3 
lat, przy przyrzeczeniu Austrji życzli- 
wego alosowamia przepisów weteryna- 
ryjnych. 

Minister wskazał na umowę handlową 
i uznowę kolejową z oŁtwą i na dodat- 
kowy protokół d umowy z Fstonją. 

Przedeiawiwszy szereg układów z Ru 
mumją min. oświadczył, że stanowią one 
pierwszy krok ku urzeczywiatnieniu 
wspólnego obu krajom dążenia nietylko 
do ułatwienia i apałęgowania wzajem- 
nej wymiany handlowej, ale również da 
pełnego wykorzystania ich położenia 
przez zrobienie z nich wiełikiego azlaku, 
lączącego poprzez Polskę i Rumunję po- 
łudniowy wschód Europy z krajami o- 
kalającemi Baltyk na północy i polu- 
dniowym wachodzie, 

STAN ROKOWAŃ HANDLOWYCH 

Z, NIEMCAMI. 


Co do rokowań o (raktat handbowy + 
Niemcami, to powołując się na świad. 
czenie mje w tym przedmiocie, złożone 
na posiedzeniu komisji spraw zagranicz. 
nych Sejmo, pragnę zaznaczyć, że nader 
skomplikowany charakter koncepcyj, 
wysuwanych przez stronę niemiecką w 
sprawie ujęcia zagadnienia okaportu 
irzody chłewnej do Niemiec, mpowodo- 
wał konieczność bardzo ścisłych badań 
4 naczej eżrony, do kiórych przystąpi- 
limy z przywoluniem przedstawicieli 
naszych kół zainteresowanych. Koncep- 
cja niemiecka opiera się na zasadzie 1- 
mowy syndykackiej, mającej gwaramto- 
wać odbiór na zgóry ustalonych warun- 
kach dla przewidzianego kontyngentu. 
Niezależnie od tego pracujemy nad re- 
dakcją osistoczną poszczególnych części 
traktatu uzgodnionych już w komisjach, 

Jak z tego obrazu wynika, Polska za- 
warla jnż szereg umów i porozumień 
goepadnrczych, a obecnie jest w prze- 
dedniw zawarcia wielu nowych trakta 
tów tego rodzaju. 

e a n 


Za sfalszowane dolary 
NIE DA SIĘ ZORGANIZOWAĆ 
GŁODÓW 


towarów pol- 


WARSZAWA, 18.2. (Tel.wl.) Na 
dzień 6 marca r. b. komuniści zamie- 
rzują organizować w Polsce dni glo- 
dówki i demonstracyj przed sądami, 
urzędami wojewódzkiemi, magistra- 
tami. Demonstranci mają być rekru- 
towani z pośród bezrobotnych. 

NA pograniczu sowieckim przy- 

chwycono kurjera, który wiózł do 
Moskwy) raport, iż cała akcja może 
się nie udać, z powodu braku pie- 
f niędzy. Organizacja komunistyczna 
|w Polsce posiada 18 tys. dolarów, ale 
są to baknoty fałszywe, których ban- 
ki nie chcą przyjmcwać, wekntex 
czego agitatorzy komnmistyczni nie 
otrzymali pensji za luty. 


Mac Donald 
"WYSTĄPIŁ Z PARTJI PRACY? 
Berlin, 18-82. (AW.) Prasa berlińska 
pizynosi sensacyjną i nieprawdopodob- 
ną wiadomość, ża premjer angielski Mac 
Donald wystąpił z Fartji Pracy w związ 
ku z konfliktem z lewicą etronnielwa. 
Bezpośrednim powodem opuszczenia 
przez Mac Donalda szeregów partji miał 
być rzekomo fakt, że Maxton i jega to- 
warzysze szkoccy glasowali w Izbie 
gmin przeciwko rządowi,- 

Wiadomość te brami tem nieprawdo. 
podobniej, iż trudno wyobrazić shie, a- 
bv wystąpienie premjera z partii rzą- 
dwej nie pociąznęło za sobą nałychmia- 
atowego usłnpienia rzącku. 
azTu Zi © TW 1h ZA AE TĘ PE. 
Pięć rybackich łodzi na powierzchni 
morza równej 30 morg. w ciągu je 
dnej nocy może wyciągnąć smacznz- 
go, lekkostrawnego pożywienia ryb- 
nego. wynoszącego równawar(ość 50 
wofów i 300 baranów. Morze polskie 
winno nam dać przy dol:nej gospo 
Jarce rylmej okota 14.000.900 watów 
oraz 8.400.060 baranów rocznie. O- 


hecnie Polska sprowadza z zagranie 
zub ma 6A miiianów al mnażala 


= U 


GT 
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AM TRUDNOŚCI 


Stosunek wzajemny różnych ugrupowań w BB. 


Warszawa, 16 lutego. 

Może to będzie nieprawdopodobne 
1 zbyt ryzykowne, lecz ma się wraże- 
nie, że można twi ić, iż zbliżamy 
-ię da... przesilenia w łonie BB, 

Organizacja ta powstała wskuiek 
uakazu marszałka Piłsudskiego jako 
odpowiedmik jego koncepcji gabine- 
lowej: zespolenia wszystkich sprze- 
rzmych żywiołów w pracy, z jednej 
sinony Meysziowicza i Niezabytow- 
skiego, a z drugiej Jurkiewicza i Mo 
raczewskiego. Wskutek sprzegniccia 
d jametralmu sprzecznych metod my- 
ślenia był zupełny brak linji kiero- 
wmicze j w dziedzinie polityki gospo- 


J- 
B.B. jest w sobie małym parlamen- 
„cm, gdzie skupiły się różne naroda- 
wości i różne kierunki myślenia w i- 
imię wepółpracy z... Tu wynika już 
(rudność. Ż „Rzydem”. Fak. Ale czy- 
Įm? BB. powstał w momencie, gdy na 
tzele Rządu siał marszałek Piłsudski. 
Wspuldziałał z nim najlojalniej, io 
Lnaczv najlojulniej wykonywał wszy 
pko, «u mu z Rządu polecono. Taksa- 
wo bylo z gabinetem czwartym Bar- 
tla, który 
marss, Piłsudskiego. Ale nie jest już 
łak z Rządem Bartla V-go. Kierowni- 
rtwo BB. była najlojalniejaze wohec 
Rządu p. Świtulskiego. gdyż p. Ńła- 
wek szedł ręka w rękę z p. Śwital- 
„kim. Rządowi p. Bartla ohecnego nie 
zadeklarował nie. Nie chciał nawet 
złożyć dekluracji. że BB. będzie pa 
pierad każdy Rząd, w kiórym zasiadu 
marsz. Pilsudaki, Zresztą powszechnie 
wiadoino, ile trudu muriał p, Bartel 
wkładać, żeby pomiędzy Sejmem a 
uzynnmikami kierowniczymi nie wy- 
rworzyć takiej sytuacji, któraby u- 
niemożliwiała calkowicie współdzia- 
łanie jego z parlamentem. 
Oró% na tle owego stosunku do Rzą 
du oraz z powodu niewłaściwych me- 


tod postępowania wynikły w łonie 
BB. NAPRE poważne nieporozumic- 


nia, Zarysowuje się coraz jaśniej blok 
grupy pułkownikowskiej. konserwu- 
tystów oruz partji pracy, a z drugiej 
Zjednoczeniu pracy wsi i miast oraz 
Zjednoczenia chłopskiega. 

Grupa pułkowników jest iu czym- 
nikiem najeilniejszym i decyduja- 
cym. Przedewszystkiem dzięki osobi 
ości przewodniczacego płk. Sław- 
ka. Uchodzi on za mężu zaufania 
marsz. Piłsudskiogo. posiada do niego 
doslęp, w vetępuje w klubie w jego i- 
mieniu, Roma locuia. rzecz przewą- 
dzoma. Atoli coraz częściej budzi «ię 
owna krytyczna postepowania pos. 
Sławka, On nakazu? początkowo izo- 
lowanie sie od innych ugrupowań. 
Powarału wskiiek tego izolacja BR. 
pd reszty klubow, która doprowadzi 
ła da fatalnych konsekwoncyj na ie 
renie parlameniamym. Jeśli BB. ja- 
ką sprawę nosi. zwyczajnie ją 
przegrywi wi niema mowy 
o tem, by z kimkolwiek poprzednia 
onkolwiek omawiał. Stoi sam. Naci- 
sku jednak 1ego odosobnienia poczy- 
mają ludzie nie wytrzymywauć. Zama- 
chu nie było, są lemdencje do zała- 
twiemia rewizji Konetytucji przez 
Sejm. wo ziałenie jakieś z innymi 
maje się koniecznością życiową. 

Drugim zarzutem. stawianym prze- 
ciwko pik. Sławkowi i kierowni- 
ciwu BB. jes zaniechanie pracy w 

raju. Dawniej organizowano po- 
szczególne stronnictwa w łonie BB.. 
a porem chciano stworzyć w formie 
komitetów regjonalnych BB. sieć wła 
ną organizacyjną w kraju. To wszy- 
mka nie udało się i dziś jest w impa- 
sie. Jedynie konserwatyści mają sa- 
modzielną organizację. Partja pracy 
mozyna się odbudowywać. Zjedno- 
czenie wei i miast, wyrosłe z pracy 
społecznej, posiadające wpływy w or 
guniaicjnch urzędniczych, osadników 
rolniczyci, oraz ciążące ku niemu 
7 jednoczenie ludowe Bojki — cheis- 
tyby iniensywniejszej roboty spole- 
ana - polilycznej w kraju. Chcą ją 
podejmować nawet kosztem wywoły- 
wania konfliktów z prezydjum klu- 
bn. 

Osobliwą role odgrywa partja pra- 
Dawniej kierował nią p. jel. 
Bwa do niedawna jego zwardia Te- 


objął władze po rządzie | 


raz podczas osia niego przesilenia zna 


Dzisiaj wszystkich 


wiąże jeszcze 


czuc się oddaliła od niego. Niewątpli | cyrograf, podpisany przed wyborami. 


wie przyczyniła się do rego okoli-| W 


cznmość, że prezes Kościałkowski nie 
został powołany do Rządu. Dzisiaj 
jest on bliżej p. Sławka, niż p. Bar- 
ila 

Największą jednak różnice w sio- 
sunkuch wzajemnych sianowi stosu- 
nek do zagadnień ckononikznych. 
Grupa pułkowników jest swoistą gru 
pa o swoistym sposobie myślenia. Są 
to doktrynerzy, nie mający zrozumie 
nia dla zagadnień gospodarczych. 
Skłuniają sie raczej ku ciatyzmowi, 
Przech któremu zaczął teraz wy- 
stępować Rząd, czego dowodzą osia- 
tnie uchwały gospod rcze. Pułkowni- 
vy nie widzą zupełnie kryzysu g - 
durczego i kałastrafy finunsowej, kió 
ra nadchodzi. Tu leży najgłębsza 
przyczyna wewnętrznych ni*porozu- 
mień, kwasów i dąsów. 


że ich stosunek do marsz. Piłsud- 
skiego. Sama idea jednak BB. zban- 
krutowała w nich samych. Drugi raz 
niepodobna bedzie powtórzyć tego 
cksperymcutu. Sumi to przyznają. 
Nie mają wewnętrznej siły, by zer- 
wać zobowiązania, na nich ciążące, a- 
le coraz im ciężej i coraz gwałto- 
wniej słychać wśród nich głosy wzbu 
rzemiu i protestu. Gdyby eytuucja go- 

mza ciagle się pogarszała, nie- 
<chybnie odbije sie i na spoistości tej 
organizacji: nie wylrzymau ona napo- 
życia i pęknie. Nie trzelm zreszią 
zapominać, że i p. Bartel pragnie 
ra E A 
A rozpiętość wypadków między 31 
października a 15 lutego jest ogro 
mma — na niekorzyść zrupy piko 
wnikowskiej 

TŁ W. 


Kinematografja w Polsce 


PRZECIETNY ROW ROG 


Według najnowszych danych staty 
stycznych istnieje w Polece 631 kine- 
matogrufów, posiadających w sumie 
205.000 miejsc. 

Z innych puństw ARONA po- 
ciada Czechosłowacja 720 kin, Wio- 
chy 2.200, | rancja około 3.000. W. 
Brytanja 3.500, Rosja i Niemcy po 
Baa ke ki 

la jąc słarystyke kimową poszcze 
gólnych Ad ORK zi dochodzimy 
do wniosku, że pod względem ilaści 
kin Wamzawu zajmuje trzecie miej- 
eee w Polece, jeśli jednak chodzi a 
ilość miejsc, znajdujących się w ki- 
nemarogrfach różnych miast Rzeczy 
pospolitaj. 10 stolica sioi oczywiście 
na pierwezem micjecu. 

Najwięcej kin posiada Łódź — 60, 
zaraz za nią idzie Poznań — 59, nastę 

ie Warszawa — 57, Lwów — 50. 
Uraków — 44. Wilno 17 id. Pod 
wzgledem ilości miejsc na pierwszem 
mie jecu stoi Warszawa, klórej kina 
posiadają w sumie 51.800 krzeseł. 
Drugie miejsce zajmuje Lódź- -20.000 
miejec: dalej idzie Poznań 19.100, 
Lwów 16,400. Kraków — 14.500. 
Kinemutoyrufy Wilna — miasta, Ecza- 
cego około 200.000 mieszkańców — 
mają zaledwie 5.000 miejec. 

Jeśli chodzi o frekwencje kinemato 
gratów polskich. to w r. 1928 (now- 
szych danych jeszcze niema) przod- 
stawiała się ona w nasiępujący spo- 
sób. Kinemaiopraly Warszawy sprze 
dały w owym roku 12.608.0KX) biletów. 
Jeżeli ohliczymy ludność Warszawy 
w przybliżeniu na 1.200.000 (w rze- 
czywisiości jest nieco mniej). to oka 
że się że nu jednego mieszkańca wy- 
pada rocznie 10 biletów do kżna: a zu 
iem powiedzieć możnu, że Warszawia 
nin chodzi przeciętnie raz na miesiąc 


PETKIEWICZ 


Pierwszy start naszego 


Po sześciorygodniowym pobycie w 
Stanach Zjednoczonych Stanisdaw Pet 
kiewicz. wziął pierwszy raz udzid w 
Bostonie w zawodach w krytej hnli 
w dniu 25 stycznia. 

Zainteresowanie osobą Petkiewicza 
przed zawodami była bardzo duże, po 
nieważ musiał on pokanać nieskoń- 
czoną ilość przeszkód, zaniin mógł 
wziąć udział w tych zawodach. 

Po pierwszem zawieszeniu go przez 
Amerykański Związek lekkoatleły- 
czny Z powodu różnych wątpliwości i 
cofnięciu tej decyzji na skutek imer- 
wencji ambasady polskiej w Wa- 
szynytonie — zainieresowenie w żą- 
duej niezwykłych wydarzeń Amery- 
«e jeszcze bardziej spolęgowało się. 
Nikt ponadto nie wiedział przed star- 
tem jakie są możliwości Petkiewicza 
na drewnianej bieżni, poniewaź ni 
gdy przediem nie uczestniczył w po 

uch kaonkurenciach, 


UCZESZCZA DO KINA 6 RAZY 


do kina. 

W Łodzi sprzedano w tym samym 
okresie 6.192.000 biłedów. Ponieważ 
Łódź ma około 600.000 mieszkańców, 
więc stosunek pazosiaje ten sain, co 
w Warszawie — 10 biletów rocznie na 
jednego mieszkańca. Poznań sprze- 
dal przez tem czas 2.114.000 biletów. 
Biorąc pod uw. że Poznań ma 
250.000 mieszkańców. dochodzimy da 
wniosku, że Poznaniacy chodzą do 
ima rzadziej. niż Warezawiacy i Ła 
dzianie. We Lwowie sprzedano przez 
ien rak 1.801.000 biletów. Ponieważ 
lwów liczy 240.000 mie-zkańców, 
więc wypada na jednego Lwowiani- 
na rocznie przecietnie około 8 bile- 
łów, t. j. mniej więcej tyle, ca w Po- 
Krakowianie nabyli 


znam przez 
ien sam czas 1.755,00) biletów kino- 
wych. co przy 205.000 mieszkańców 


Krakowa daje S i pół bileu rocznie 
na głowe. W Katowicach sprzedano 
1.100.000 biletów ponieważ ludność 
iego miasta wynosi 124.000. więc na 
głowę rocznie przypada 9 biletów. 
Bydgoszcz sprzedała 1.000.000 biletów 
nu 116.000 mieszkańców, u więc na 
słowę tyleż. co Poznań (8 i pół). W 
Lublmie sprzedano przez icn sam o- 
kres czasu 774000 biletów. a że lu- 
dność iego miasta wynosi 116.000 (ty 
leż, co Bydgoszcz). więc na głowę 
wypadnie tylko 6 i pół biletu. Wre- 
szcie Sosnowiec, ostatnie większe mia 
sin Polski. nabył przez ien czas 580 
t y kino-biletów. co przy 105.000 
uńców daje niecałe 6 biletów 
nn głowę rocz 


Przypuszezać należy. iż dla im 
nych, drobniejezyelt prowinejona|- 
nych mias ut au jeszcze 
mmie jszy 


Lewa 


w AMERYCE. 


znakomitego biegacza 


To też. gdy stanął na starcie 25 sty- 
-znia. biorąc udział w zawodach urza 
fzonych jez, „Knigłis of Colum- 
bus” (Rye rze Columbusa) w Bosto- 
nie, przybyła przedewszystkiem iłu- 
mnie kol polska wogóle z «lej 
Nowej i bowiem Peikiewicz. 
był piorwszym Polakiem sporiowcem 
kłóry zjawił się w tych stronach. 
Zorganizował się nawet specjalny ko 
miler, złożony z przedatawicieli wszy 
stkich polskich orgamizacyj z mec. 
Wiśniowskim na czele, który miał się 
zająć Petkiewiczem podczas jego po- 
bytu w Bostonie. 

Na dwie godziny przed rozpocze- 
iem zawodów przybył ać lać 
pociągiem pośpiesznym z Nowego Jor 
EEEE „ppoż yz Palo 
do Boston Garden, gdzie miał się od- 
hyć hivg. Jest to specjalna sporlowa 
hala na 15.000 osób, a w tym dnin 
urzybyło około 12000 wubliczności. 


3, 


w czem parę tysięcy Polaków. Począ 
ick naznaczona na godzine 20, w czem 
bieg na dwie mile angielskie — na 
RE 22, Na kilka minui przed tym 
terminein nu bieżni p Allen, guberna 
tor Stanu Massachussets (stan, w któ: 
rym leży Boston), przywitał naszege 
biegacza i życzył mu dobrych wymi- 
ków. Po odegruniu hymnów amery- 
kańskiego i polskiego zawodnicy sia- 
ngli w pogotowiu, a funkcje honoro- 
wego sluriera pelni gubernator. O- 
prócz Palkiewicza uczestniczyli pra- 
wie wszyscy najlepsi amerykańscy 
zawodnicy na 2 mile. 

Po strzale ruszono w dysiant w o- 
sirem tempie. Na początku Petkie- 
wicz nieprzyzwyczajony do drewnia 
nej bieżni z podnicsionemi wirażami, 
nie mógł objąć prowadzenia. Dopie- 
to po przebyciu ćwierci dystansu wy 
szedł na czoła i wygrał bieg ładnym 
liniszem. Czas osiągnięiy przez niega 
(9 m. 59.2 6.) nie jest nadzwyczajny, 
ile nasz zawodnik — co należy u 
względnić — nie wveilał się zupełnie. 
Największe je Petkiewicz zro 
bił swoim [iniszem. Jeszcze na dwa 
okrążenia (każde 135 m.) przed koń- 
cem dwóch Amerykanów było 1uż za 
nim; na mecie pozostuli oni o 40 m. 
w tyle. Publiczność wprost ezalala z 
radości. a cała holu trzęsła cię w posa 
dach od oklasków. 

Następnego dnia po zawodach gae 
zety bostońskie i nowojorskie zawie: 
rały obszerne sprawozdania, wróżyć 
Połkiewiezowi bezsprzecznie wielką 
przyszłość i mówiąc, że będzie on u 
szczytu swej formy na X Obi mlzie 


w Los Angcłos w 1952 r. 


Alarmy eRe 


Z POWODU PARCELACJI MAJAT- 
KÓW NIEMIECKICH, 

W ostatnim „Dzienniku Ustaw” ue 
kazały się rozporzadzenia Rady mi- 
nietrów o planuch parcolucy jnych w 
roku 1930 i 1937. 

Według powyżezsych rozporządzeń 
w bież. r. podłezać będzie wykupie 
nia przymusowcinu na cele parcela: 
cyjne około 135% hu. polożonych w 
obrębie włuściwsaśi Ieryxorjalnej os 
kręgowych Urzędów ziemskich w Pos 
ananin i Grudziudzu. 

Jako szczegół chorakieryetyczny nag 
leży ieść, że parcelacją objęte są 
w przeważnej większaści wypadków 
majatki niemieckie. 

Plum zaś na rok 19531 odduje pod 
parcelucję 165.500 ba z gruntów pry: 
warnych i 34.300 hu z majątków pań: 
stwowych 

Naszemi planami  parcelacy juyn 
zainterewowała się b. silnie prasa nie- 
miecka. podnosząc z fega powodu 
wielki krzyk. 

„Berliner Bóleon Zehunę” donos, 
że na Pomorzu na być rozpurcelowa* 
nych ogólem 6.000 heklnrów., z czega 
5.000 znajdujących się w niemieckiem 
posiadaniu. 

Równocześnie inny dziennik przys 
lacza słowa posła miemieckiego da 
Najmu Singera. wedle których na za 
sadzie wformy rolnej w wojswódre 
twach zachodnich wywlaszczono do- 
tychczas 51.000 hektarów własności 
niemieckiej, a tylko 10.000 włacmości 
polskiej. 

Praca niemiecka zapomina jednak 
a fakcie. że 61 proceni włacności ziem 
skiej w b. zaborze pruskim znalazła 
się wskuiek palityki permanizacyj: 
nej w rtkach niemieckich. Nic dzi- 
wnego przeto. że na listach majątków 
podlega jadul ubowi A parila. 
cyjnoemu znajduja sie præważnie na 
¿wiska właścicieli niemieckich. 
|| |=" _ EWA = D 


Olbrzymie dzieło 
O PIFŚNIACH SŁOWIAŃSKICJI. 


(W dna 1 grudnia ub. r. ukazał się 
EM tom olbrzymiego dzieła czes 
ego folklorysty, Ludwika Kuby, 
„Słowiańszczyzna w swych pieśniach“ 
ujmujący w imponującą całość doro- 
bek eztenlziestopięonietniej pracy we 
skiego uczonego, który SAB odbywał 
wędrówki po wszystkich krajach słn- 
wiańskich, rejestrując skrupulatnie 
wszelkie zabytki pieśniarstwa ludowe 
go. Pierwszy tom wspaniałego dzieła 
ukazal się w r. 1684 i obejmował pie- 
śni lndowe Słowuków, wydany osta- 
tnio tom piętnasty i ostatni obeimuju 
uieśni ln ie 
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W sprawie budowy domów robotniczyc 


„KURJER ZATHODNT Sroda 19 lutego 1930 roku. 


na kopalniach „Jowisz” i „Saturn”, 


W dniu 18 bm. zowłało wywieszone 
w izbach zhomnych kopalń „Saturn” 
i „Jowisz” ogłoszenie treści następu- 
jącej: Ą 

W związku z prajektowanem przez 
Ministerstwo pracy i op. społ. 
dnie uhezpi i lecze budo- 
waniem w miastach jłębia domów 
familijnych, w Een mieszkania 

ą odnajmowane raboinikom jako 
lokatorom Towarzystwo „Saturn wy 
stąpiło do Rządu z inicjatywą, aby 
GRAF wielkich domów Kosza 

ch | czynszowych jeczalnie 
T hados diy częściowo kolonje, skła 
dające się z małych domków, które 
mogiyby Ee oddawane na własność 
robotnikom na apłaty miesięczne. 

Aby zachęcić ubezpieczalnie da te- 
go rodzaju rozwiązania głodu miesz- 
'kaniowego w jębiu i zabezpiecze- 
nia robotnikom naezych zakładów 
wlasnego dachu nad giową na starość 
i aby upnzystępnić nabycie domków 
przez obniżenie kosztów budowy da 
minimum Towanzystwa „Saturn” za- 
deklarowało: 

1) ofiarowanie na ten cel darmo 
placów pod budowę domków, pod o- 
Brócdki, pod ulice i ewentualnie pod 
park, 

2) zbudowanie darmo wodociągów 
ze zbiornikiem na wodę i rurociągiem 
nu poszczególnych ulicach (bez ruro- 
ciągu od ulicy da mieszkapia), 

3) zbudowanie darmo przewodu e- 
lektrycznego do kolonji, transforma- 
torni i usławienia iransformatore 
dla oświetlenia mieszkań (bez dopro- 
wadzenia prądu i miesz- 
kan), 

4) opracowanie względnie pokrycie 
koaztów za wygotowanie planów ko- 
lonij i poszczególnych domków, 

5) administrację przy budowie ko- 
lon ji, 

6) darmo zadrzewienie ogródków, 
ulic i ewentualnie parku. 

Domki więc te byłyby o 
tóre 2 


daży, 


W ukcie takim wymienione byłyby 


warunki epłaty; 


domku, kandydat na właściciela, 


apłacatby regularnie czynsz z ratą a- |; 


*mortyzacy jną. ubezpieczalnia nie mo 
glaby pozbawić kandydata na właś- 
alk prawa nabycia domku i prze- 

kazania go komu innemu. 

Pa kompletnem uregulowaniu na- 
lczności ubezpieczalnia obowiązana 
byłaby aiaa AA przekazać hipo- 
teoznie iyiul własności na CS 

Aby umożliwić ubezpi i u 
dowę takich kolonij i obniżyć raty 
miesięczne, Towarzystwo „Śaturn” 
wyraziło gotowość administrowania 
iemi domkami do czasu epłaty ich 
przez robotników, gotowem jest ró- 
wnież zagwarantować w tym wypad- 
ku regularne wpływy rat ezynszo- 
wych i BACA 

uma, wpłacana œ miesiąc przez 
kandydata na właściciela domku, 
składałaby się z dwuch części z czyn- 
szu za mies ie oraz z raty amor- 
tyzacy mej. 

Jeżeliby robotnik po O ZE 

regu rat nie ial czy nie mógł re- 

RET na nabycie domku, wezy- 

stkie raty ameng ary ae zostałyby 
mu zwrócone gol ką. 

Projekiuje się budowa domków 
dwumieszkaniawych: jedno mieszka- 
nie na dole, drugie na piętrze. Każde 
micszkanie sklada się z pokoju 5 X 
5 m.) i kuchni (5 X 3 m.), każde mie- 
zkanie ma oddzielne wejście, iel- 
ną sień. Pod domem 2 piwnice — dla 
każdego mieszkania po jednej, nad 
domem mały strych na suszenie bie- 
lizny; dwie komórki 2 X 2 m. (dla 
krowy czy trzody), oraz jeden klo- 
rel z zewnątrz domu. Wysokość mie- 
szkań 2,8 m. Domek z cegły. Dla każ- 
dego takiego domku 400 m. kw. placu 
—a więc y ogródek, Domek taki 
kosztowałby okoła 16.000 złotych. 

Przy osiągnięciu z komornego za 
dwa mieszkania mniejwięcej 100 zło- 


o ile mieszkaniec | p; 


komornem spłaconym byłby w ciągu 
25 lał. W razie osiągnięcia miesięczne 
go komornego za dwa mieszkania w 
sumie Imniejwięcej 130 zł, domek 
spłaconym byłby tym komarmmem w 

a mmejwiecej 15 lat. 
ndydatowi na właściciela przy- 
sługuje prawo spłacenia domku wcze 
niej, upływem 25 lał i wtedy 
wcześniej staje się ni ielny:n 
pełnoprawnym właścicielem domku. 
Dopóki domek nie jest całkowicie 
spłacanym, jedno z dwóch mieszkań 
wymajmowane byłoby  lokatorowi 
przez ieczalnie względnie na 
wis upoważnienia ubezpiecza] 


Ee pk EN AE, a 
mieszkania szedihy również na apła- 


tę. 

Stosunek ubezpieczalni do kandyda 
ta na właścicieln, względnie Towa- 
rzystwa do tegoż reguluje Minister- 
stwa pracy i opieki spolecznej. 

Robotnik kandydat na właściciela 
domku faktycznie wchodzi w posia- 
danie domku z chwilą podpisania z 
ubezpiecza nin (czy Towarzystwem z 
upoważnienia ubezpieczalni) aktu 
przyrzeczenia kupna - sprzedaży i ka 
rzysta ze wszelkich praw i obowiąz- 
ków właściciela — nie może tylko ay 
sponować hipoteką. 

Robotnik praw ewoich da domku 
nie traci nwet w wypadku, gdvby 
przestał pracować w Elac To- 


warzystwa „Saluran“, a ile tylka wpla 
ca regularnie ustalone raty miesię- 
R l 
yżej przytoczone ogólne warun- 
ki są PERRA NE: prz BOTA 
einego projekiu b olo- 
nij robotniczych przy zakładach To- 
warzystwa „Saiurn”, klóry to projekt 
po przedyskutowaniu będzie złażo- 
nym Ministerstwu do zatwierdzenia, 
przy osiatecznem jednak uzgadnianiu 
z Ministerstwem pracy i opieki epoło- 
aznej warunki te mogą ulec zmie- 
nom. 

W Ministereiwie upewniona nas, że 
inicjatywa Towarzystwa „Saturn” w 
zasadzie została przyjeta, aby jednak 
FPE doprowadzić do końca zzrząd 
'Towarzystwa musi się orjentowuć, i- 
le pracowników zakładów Towarzy- 
stwa reflektuje na wejście w posia- 
danie domków, zbudowanych na wy- 
żei podanych ogólnych POJSC, 
jakie warunki splaty będą dła nich 
dogodne i t. p. 

To też kandydaci na właścicieli ta- 


kich domków winni się zgłaszać da 
panów zawiadowców na kopalniach 


„Jowisz“ i „Saturn“ da końcazjutego 
SP M 
owa pierwszej kolonji proje- 
a, się jeszcze w bież. roku na tere- 
nach cąsiadujących z kopalnia „Jo- 
wasz 


KRONIKA ZAGŁEBIA. 


KALENDARZYK. 


Dziś Konrada W. 

Jutro Leona i Eucher. 
Wschód słońca 6 m. 46. 
Zachód 16 m. 53. 


Kinoteatry w Zagłębiu 


wyświetlają dziś: 


Kino „Wawcl“ — .Czerwona sza- 


Kino „Sfinks“ — „Dama w szkar- 
acie“. 
Kino „Momne* — Tancerka z Mo- 


skwy z Dolores del Rio. 

Kino „Uciecha“ — „Skazaniec ze 
Stambułu“. 

Kino „Kometa“ — „Grzeszna mi- 
logé". 

Kimo „Czary“ „Zakazana ko- 
bieta". 


X PO PRZENIESIINIU P. WOJEWO- 
DY KORSAKA. Jak się dowiadujemy, 
nowomianowany dyrektor departamen. 
tu samorządowego w Min. spraw we- 
wnętrznych, dotychczasowy wojewoda 
kielecki, p. Korsak, obejmie urzędowa- 
nie za 2—3 dni, w czasie których prze- 
każe kierownictwo województwa kic- 
leckiego nowomianowanemu wojewo- 
dzie p. Paciorkowskiemu. © 


X NOWY ZASTĘPCA STAROSTY BĘ- 
DZIŃSKIEGO. Jak się dowiadujemy, 
wakujące sianowieko zaciępcy starosty 
będzińskiego ma objąć p. W. Dołżycki. 
który w swcim czasie był zastępcą sta- 
rosty w Pińczowie, a ostatnio zajmował 
takież ałanowisko w jednym z pwiatów 
w Wielkopolsce. 


X KONFERENCJA W SPRAWIE PO- 
DATKU WĘGLOWEGO. W związku z 
sytnację, jaka wytwzzyła się dla samo- 
rządów Żagłęhia z racji wetzzymania 
podatku od węgla eksporiowega w ub. 
poniedaiałć odbyła”aię w zmachu sia- 
rostwa knferencja przedsiawicieli zain- 
tereswanych samorządów. W wyniku o- 
brad poslanowiona wystąpóć z interwan- 
cją do władz centralnych i domagać się 
przywrócenia podatku, gdyż w przeciw- 
nym razie samorządy zmajdą się w nie- 
słychanie trudnej syluacji i zmnszone 
będą wstrzymać wszelkie inwesłycje, a 
w pierwazym rzedzie budowę i konser- 
wacie dróg. 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR 


Środa dnia 19 b. m. „Mamun do wzięcia” 

a godz. 19.30, 
zwariak dnia 20 b. m. „Sekretarka pana 

godz. 19.%0. 
b. m. „Panna mężatka” o 
dna 22 b. m. „Legenda Bałtyku” o 
wode. 1550 ii 

Sobota dnia 22 b. m. „Wesele śląskie” 
(premjera) o godz. 19.50 


Program radjowy 
ŚRODA 19 LUTEGO. 

KATOWICE. 

11.38 — Sygnał czasu z Obserwalorjum Astro 
namicznego w Warszawie oraz hejnal 
z wieży Morjackiej w Krakowie. 

12.05 — Koncert z plyt gramofonych. 

13.00 — Erzerwa. 

16.00 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze 
szeń Gospodarczych Woj Śl oraz ko- 
munlkat Teatru Polskiego. 

16.15 — Pogadanka dla dzieci z Warszawy 

16.45 — Koncert z plyt gramofanowych. 

17.15 — Olga a r „Świat staro- 
żytny w dziełach polskich romanty- 
ków” — cz. II. 

1745 — Koncert popoludniowy z Warszawy. 

18.45 — Rozmaitości, znpowiedź programu na 
dzień następny, komunikat Teatru Po! 
skiego oraz przegląd widowisk 

19.05 — Komunikaty Wojewódzkiej Komisji 
Turystycznej 

19.10 — Intermczza muzyczne. 

(Earley Nitschowa: „Gospodyni 


19.45 — Komunikaty sportowe. 

19.58 — Sygnał czasu z obserwatorjum astro 
nomicznego w Warszawie. 

ODA Związku Młodzieży Pol- 
skiej. 


20.05 — Roman Sumowski: „Polacy na dale- 


kich szlakach — Krzysztof Arciszew- 
s 


oncert wieczorny z Krakawa. 
-i wadrans literacki z Warszawy. 
2125 — Dalszy ciąg koncertu z Krakowa. 
22.00 — Feljeton z Warszawy. 
22.13 — Komunikat moleorologiczny z War- 
Rawy oraz zapowiedź programu na 
dzień nastepny w języku francuskim. 
22.35 — Komunikaty prasowe P.A.T. z 


War- 
szawy. 
2300— Skrzynka pocztowe w języku fran- 


Morerod! litteraire, Lektura dla 
przyjaciół Polskiego Radja zagranicą 
--z literatury polskiej fragmenty wy- 
brane, 

Cz. IL Korespondencję bieżącą słucha 
czów zagranicznych (z Europy. Afryki, 
Azji itd.) omówi Dyrektor Programów— 
Stefan Tymieniecki. 


X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ M. j W. 


BĘDZINA odbędzie się w czwariek 20 
hm. o godz. 0. Na porządku obrad m. 
io. drugie i trzecie czytanie statutów po- 
daikowych na r. 1950-31; wniosek Magi- 
atratu w sprawie przepisów dla iraga- 
rzy, 


Nr. 41. 


MIAST „ULENOWSKICH*. 

Donoszą z Warszawy: 

W wyniku odbytych przed kilku dnia- 
m: w Banku Gospodarstwa Krajowego 
konferencyj ż prezydentami miast, któ- 
re korzystały z pożyczek ulenowskich 
w sprawie sanacji finansów tych miast 
Bank Gospodarstwa Krajowego przy- 
stępuje do przeprowadzenia rewizji dzia 
lalności finansowej i budżetów wepom 
nianych miast. 

QOslatnio jeden z dyrektorów Banku 
Gosp. Kraj, p. Pawłowaki wyjechał da 
Częstochowy w calu zapozmania się z 
gospodarką tamtejszczo magialralu. 

Rewizje lakie podejmowane cą w 
związku i z zamiarem przyjścia z po- 
mocą finansową t. zw. miastom „ule- 
|nowskim”. 


h Badania gospodarki 


X WYPŁACANIE PENSJI KAWALE. 
ROM ORDERU „VIRTUTI MILITARI 
Biuro kapituły ord. woj. „Virtuti Mili. 
tari" rozesłało w dniu 14 bm. do wazy- 
stkich izb skarbowych wykazy kawale. 
rów. orderu woj. „Virtuti Militari“ — 
niestużących w wojaku „celem wypłace 
nia im pensyj za rok 1930 w ustalonej 
wysokośc. 300 złotych, Kielecka kasa 
skarbowa pensje le zacznie wypłacać od 
dnia 24 bm. 


X Z ŻYCIA POLITYCZNEGO. Wybra. 
ny na zjeździe delegatów okręgowych 
zwrzącl okręgowy  Zjednoczena pracy 
wsi i miast ukonetytuował się w dniu 
15 bm, następująco: prezes — p. Br. Gó- 
recki, pierwszy wiecpreżes — p. T. Czar- 
nomski, drugi wiceprezes — prof. J. Ko- 
siński, sekretarz gen. — prol. Jerzy A- 
raszkiewicz, skarbnik — p. WŁ Baran 
Komisję rewizyjną atanowią pp.: prof 
Wł Araszkiewicz, J. Nosek, inż. Szy- 
dlowaki, zastępcy: G. Janusz, Br, Rot 
kowski. 


X ZARZĄD KOŁA P. C. K. W 60S- 
NOWCU zawiadamia, iż w niedzielę 23 
bm. o godz, 4 popol. w aali posiedzeń na 
plebanji w Sosnowcu odhedzie się do- 
roczne walne zebranie członków Kola 
z następującym porządkiem dziennym: 
zsgajenie zebrania i wybór pr jum, 
odczytanie sprawozdania zarządu Od. 
działu, eprawozdania garządu Koła z 
|zinłałności za rok 1929, eprawoadanie 
finansowe i komi rewizyjnej, pro- 
gram prac na rok 1930 i zatwierdzemie 
budżetu, wybór zarządu, wybór dele- 
gatów na walne zebranie Oddziału, wol- 
ne wnioski. Zarząd Koła prosi o jak naj. 
liczniejsze przybycie członków, zebra: 
nie bowiem odbędzie się bez względu 
na liczbę enłonków. 


X SOSNOWICZANIN W MAROKKO. 
Żoloicrz [rancuskiej legji cudzoziem- 
skiej, stacjonowany w Khenifra, Wła. 
dysław Żak, którego list żałosny zamie- 
ściliśmy przed miesiącem, dziękuje nam 
za ię wzmiankę, na ekutek której otrzy- 
mał kilkanaście stów z Sosnowca, WI. 
Żak za naszem pośrednictwem odpow ia- 
da wszystkim, kłórzy a nim pamiętali, 
że przeszedł b. wiele ciężkich chwil i że 
wróci do ojczyzny ża 28 miesięcy, gdyż 
wiedy kończy się mu służba w legji. 
Rodzinie Żaka lub znajomym, którzy 
intereanją się jego losem, możemy po 
kazać jego obszerny liat i fotogrułję. 


X Z PRZEDSTAWIENIA SOKOŁÓW 
NA SATURNIE. Zarząd „Sakoła” gniaz- 
do Czeladź w ub. niedzielę w sali klubu 
na Saturnie urządził przedstawienie 
dwóch wesolych jednoaktówek: „W sta. 
rym piecu djabli pałę” i „Posżł czy ko- 
miniarz”, Piękna i adatna gra młodych 
amatorów podobala się bardzo wypeł- 
niającej po brzegi ealę publiczności, któ- 
ra wykonawcom mie azczędziła rzęsi- 
stych braw. Miłą niespodziankę eprawi- 
ly sympatyczne sokolice, kłóre popisu- 
jąc się efektownema tańcami. zasłużyły 
sobie na pecine uznanie. Całość wypada 
okazałe i ku zupełnemu zadowoleniu 
publiczności, która z przedstawienia wy- 
niosła jaknajmi|sze wspomnienia. 
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Księga Adresowa Polski 
NA ROK 19%. 


Nakładem Tow. Reklamy Międzynarodo. 
wej, Śp. z a. o. jen. repr. Rudolf Mosse w 
arazawie ukazala się już czwarte z kolei 
wydanie Księgi Adresowej Polski. Księga 
ma już swoją tradycję i opinię niezbędnego 
podręcznika dla słer gospodarczych, a pe- 
rjodyczne ukazywanie się áwiadczy o iem 
łe istnieje dla niej naturalne zapołrzeba 
wanie, i 

Jak nas informuje Wydawnictwo, mozolne 


ph ace dla nastannaga Hs 
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ROCES P.P.S.-LEWICY. 


Ósmy dzień rozprawy sądowej 
przeciwka PPS.-lewicy nie przynić 


„KUR]JER ZACHODNT Srofa 19 lutego 1950 roku. 


Św.: Wiłos. 
Przew.: Czy świadkowi wiadomo. 


specjalnie interesujących momentów. | jak jest w Rosji sowieckiej? 


/eznawali przeważnie świadkowie 
obrony, którzy albo „nie nie pamięta 
li" lub „nie przypominali” sobie ze 
zjazdu PPS.-lewicy w Warszawie. 

Pierwszy zeznawał Feliks Arle- 
man, który brał udział w zjeździe le- 
wicy PPS. jako gość i niewiele sobie 
przypominał ze zjazdu. Ta samo i j5 
zel Łukanik, sekrelarz Związku che- 
micznego, bawił na zjeździe 5 minui 
i nic nowego nie powiedział. 

Jan Sum, z Czechowie, opowiadał 
ə genezie powstania lewicy P, P. S. 
o władzach toj pariji i t. p. Ostatnio 
nie należał do PPS-lewicy. 

Józeł Pawlikowski z Włocławka 
był na zjeździe PPS-lewicy w War- 
szawie i przypomiuu sobie referat 
Ćwika, który mówił, że Rosja sowiec- 
ka przeszkadza gospodarce państw 
kapialistycznysh i dlatego starają 
się podbić Rosję. Na wypadek woj 
ny, mówił, że robotnicy powinni iść 
przeciwko wojnie. 

AGITACJA PRZECIW WOJNIE. 


SH U sądu: Jak io mú- 
wil? 

Świadek: Aby prowadzić propa- 
gendę i ugilować przeciw wojnie. 


Przewodniczący: W jaki eposób? 
Świadek: Robotnicy mają proc 
GlOWAĆ, 


Przewodniczący: No, ale jak prote- 
stować? 

Świadek: O ile robotnicy będą pro- 
1estować, nie będą chcieli iść na woj- 
nę, lo ponieważ stanowią w więk- 
szości armję to wojny nie będzie. 

Przewodniczący: Zatem Ćwik agi- 
tował aby do wojska nie wsiępować? 

Siale: Tego nie mówił. 

W dalszym:ciągu zeznania, świadek 
nie przypomina sobie ezczególów 
zjazdu. 


ELOK WENTNY ŚWIADEK. 


Następnie zeznawala EE Sa- 
wicka generalna sekretarka PPS-le- 
wicy, zami ła w Warszawie z 
zawodu „prywatna nauczycieńka”. 
świadek o wybitnym typie s«miekim, 
adzmacza się dużą elokwemtnością i 
pewmością siebie, Oczywiście jesi 
„bezwyznaniowa”. Zma dobrze ask. 
Burgina, o któr najlopaze świa- 
dectwo wyslawiła Czumie, zna Be- 
ma, z kiórym nie wie co się dzieje, 
zmała Jankowskiego, b. sekretarza 
PPS-lewicy, ale nie wie'co się z nim 


zieje. 
Parmala: A czy była pani ma 
zjeździe młodych w Krakowie? 
Świadek: Nie, nie byłam. Z mło- 
dymi dawno już nie mam nic wapól- 


zz ty sądu: Czy przy- 
pomina sobie świadek referai Ćwika 
na zjeździe PPS-lewicy? 

Św.: Tak. 

Przew.: A co mówił? 

Św.: O położeniu gospodarcaem, 
polirycznem, występował przeciwko 
wojnie. ą 

Przew.: A mie wspominał o wofmie 
z noa sowiecką? 

Św.: 


Przew.: W czyim imieniu przema- 
wiał pos. Sypuła ma zjeździe? 

Św.: W imieniu kamunistycznega 
klubu. 

Przew.: A co mówił? B 

Św.: Życzył pow: ja, rozwoju i 
wspomniał o prowokacji Czumy. 

w.: I więcej co mówił... p 
Św.: Życzył powodzenia, owocnej 


Przew.: Jednem słowem wszelkiej 
pomyślności. 


W dalszym ciygu świadek na pylu- 
nie adwokata Breifera przeprowadza 
wywód na temat różnicy programów 
PPS-lewicy i komunistów. Stwierdza, 
że PPS-lewica dąży do stworzenia 
rządów roboimiczo-chłopskich. 

PRZECIWNICZKA WITOSA. 


Przew.: Czy wszyscy chłopi repre- 
zentoweni bęślę w tym rządzie? 

Św.: Pracujący. 

Przew.: A jacy nie? 

Św.: Obszarnicy chłopcy. 

Przew.” Jacyż to? 


Sw.: W Rosji sowieckiej niema chlo 
Sympatja 


,Przew.: Czy obecny ustrój w Ro- 
sji sowieckiej świadek uważa za da- 


pa 

w.: Ustrój w Rosji sowieckiej a 
ile istnieje ad 10 lat i nie wywołał 
sprzeciwu ludności, jest ustrojem 
rządów klas robotniczo-chłopakich, 
możliwe, że dla Roaji jest dobry. 
Dle nas nie wiem czy bysby dobry. 
Nasz slosunek do Rosji sowieckiej 
jest przychylny. 

Następnie świadek dowodzi, że 
istotna różnica pomiedzy komuni- 
stami i PPS-lewicą polega na tem, że 
komuniści opierają dykiaturę pro- 
leiarjatu na Ra: delegatów akcji 
niczo-<chłopskich, a PPS-lewica uwn- 


*|ża, że jesi io forma nieodpowiednia 


w Polace. 
Przew.: Czy były wypadki chęci 


Sprzeczne 


Zkolei zeznawał świadek Czesław 
Zawistowski. robotnik z Warszawy. 

Przew.: Czy Ćwik na zjeździe 
Pl'S-lewicy mówił co o wojnie? 

Św.: Mówił o przygołowaniu przez 
"ak, rjalisiów wojny z Sowielami. 

tem miejscu nasiąpila konfron 

łacja z Saka. która oświadcza, że 
nie ełyszała całega roferatu. 

w.: (Zwracając się do Zawi- 
stowskiego): co świadek słyszał wię 
cej? Czy Ćwik nie i ca należy 
czynić w czasie wojny z Rosją? 

m Nie mówił. z 
„: A o waloc z wojną nie 
mówił? 
Św.: Nie, nic mówił. 
Przew.: Czy świadek dobrze pa- 


pów ałych. 
zew : A kulac: 

Św.: Nie sianowią już wpływowej 
klasy społecznej. 
do Rosji. 
iśnięcia się K.P.P. da PPS-lewicy. 

K PP jest organizacją niele- 
galną i nie nie wiem o jej zamiarach. 

m: A okólnik w tej sprawie 
świadkowi nie jest znany? 
: Przypominam eobie, że był 
jakiś okólnik drukowany w „Robot- 
niku“, ale moim zdaniem był sfałezo- 
wany. 

Prokurator: W jakiej manifeelacji 
i-majowej w 1929 r. brała udzial 
PPS-lewica w Warszawie. 

Św.: PPS-lewica miała swój po- 
chód odrębny. 

Prokur.: A na prowincji? 

Św.: Nie wiem, bo nie byłam wów- 
czas sekretarką generalną i sprawoz- 
dunia przez moje ręce nie przecho- 
dziły. Sekretarką generalną zosiałam 
w jesieni 1929 r. 


. 
zeznania. 


mięta? 

Św.: Dobrze. 

Przewodniczący w tem miejscu 
zwraca się do oskarżonego Ćwika i 
zapytuje: 

y oskarżony Ówik mówił o 


walce z wo jna? 


Osk. Ćwik: Mówiłem o walce z 
wojną. 
Świadek Zuawisiowski  oświad- 


cza, że nie zrozumin! pyiunia i dalsze 
jego odpowiedzi kov'*ą się powie- 
dzeniem: 

— Nie pamiętam. 

Również nie pamięta «o mówiono 
o kwestji propagandowej choć stwier 
lza, że ta sprawa była jedną z waż- 
niejszych kwestyj. 


Rewelacje o pośle Zuławskim. 


tanie św. Sawickiej, azy nie wie, ja 
stosumek był drugiej międzynarodów 
ki socjalistycznej i . do wojny. 
Św. Sawicka: Przypominam sobie, 
że na posiedzeniu II międzynarodów- 
ki w Ameierdamie pos. Żuławski z 
P. P. 8. pisal za wnioskiem, w 
którym dziękowano robotnikom w 
Gdańsku, którzy strajkowali w r, 
1920, uniemożliwiając dowóz hroni i 
amunicji do Polski dla walki z Ro- 


Następnie adw. Breiter stawia Př; 
1 


sierpniu 1928 roku w Krakowie? 
ie byłam. g% 
Prok.: A o Burgie z Czumą kic- 
dy świadek rozmawiał? 
W tem miejscu świadek poczyna 


ECHA Z NIWKI. 


CICHO WSZĘDZIE, GŁUCHO WSZĘD ZIEL — ROZIERKA W: TOW. MUZ- 
DRAMATYCZNEM. — SPRZEDAM KURTKĘ, PAS ZASTAWIĘ.. — TRZY KA- 
RTY - TRZY BLASZKI. 


Od miesiąca już kopalnia w Niwce 
ograniczyła ilość dni pracy w tygodniu 
z sześciu do czierech, z powodu braku 
zbytu na węgiel. Zastój w przemyśle fa- 
hrycznym, który jest najpoważniejszym 
odbiorcą produkcji kopalń. w pierwszym 
rzędzie jest powodem redukcji dni pra- 
cy na kopalniach. 

Pezed wywieszanemi w końcu każde- 
go tygodnia na kopalniach ogłoszenia- 
mi. zapowiadającemi ilość dni pracy w 
następnym tygodniu, gromadzą się gór- 
niey i po przeczytaniu odchodzą z twa- 
rzami ponuremi, smutnemi, gdyż zaro- 
bek za 16 dniówek w miesiącu wystar- 
azy im załedwie na jakie iakie zaspo- 
kojenie głodm swego i rodzin. A wido 
ków na poprawę nicma, przeciwnie, na- 
wet można się spodziewać refmkcji doi 
pracy do 3-ch w tygodniu, a więc do 
12 dni roboczych w miesiącu. 

Od miesiąca już głucho i pusto w na- 
szem Towarzystwie muzyczno - drama- 
tycznem. z powodu zaszłych oetrych sic- 
porozumień między kierownictwem a 
człowkami czynnymi. lekcje i próby 
zostały zupełnie wstrzymane. Zarząd 
T-wa siara się podobno sprawę zalago- 
dzić i w tym caln wyznaczoną zastała 
specjalna komisja, jednak datąd praca 
nie Została wznowioną jakoby z powodu 
zignarowania rozporządzenia kierowni- 
ka zespołów. Dla dobra sprawy pożąda- 
nem jesi, aby nieporozumienie załatwia- 
te zoósiało w najkrótazym czasie i ku o- 
hustrannei zgodzie. Na akutek też tego 


nieporozumienia zapewne nie odbyła się 
zabawa taneczna dla członków T-wa, 
kióra naznaczoną byla na dzień 15 bm. 

W soboię dnia 22 bm. odbyć się ma 
w Niwce w eali „Lutni“ zabawa tanecz- 
ua kostjuno - maskowa na dochód L. O. 
P P. W komitecie zabawy poczyniono 
już dużo przygotowań, ażeby zapewnić 
zabawie powodzenie pod każdym wzglę- 
lem, do czego przyczynią się różne mi- 
le niespodzianki i urozmaicenia. Zresztą 
som cel zabawy. jakim jest poparcie 
lotnictwa i obrony przeciwgazowej, na- 
kazuje wprost, żeby poprzeć zabawę 
wszelkiemi możliwemi sposobami, z któ- 
rych najważniejszym bodej jest liczny 
w miej udział. Sympatyczny lokal, dobra 
arkiestra i inne plusy, wróżą, że zabawa 
ula się w zupelności i będzie jedną z 
najsympalyczniejszych w bieżącym kar- 
ua ale. 

Podczas osiatniej wyplaty ma kopalni 
Jerzy jakieś indywidma z pod ciemnej 
gwiazdy ustawiły sobie skladane stoliki 
opodal bramy kopalnianej i zachęcały 
przechodniów do próbowania szczęścia. 
co też częściowo im się udawało, przy 
pomocy drugiego oezusia, udającego, że 
wygiane idą do jego kieszeni, a malo 
kto się na tem pozmawał. Jak zwykle, 
głupich siać nie potrzeba, to też niejeden 
złoty powędrował do kabzy tych łotnzy- 
ków. Należałoby podczas wypłat rozio- 
cz baczna uwaze nad takimi osobni- 
kami 


Ryż 


się pląłać i przypomina sobie, że se- 
kretarzem generalnym zosiał nie w 
jesieni 1929 r. a we wrześniu 1928 r. 
iw takim razie powinien pamiętać 
sprawozdania z obchodu 1-majowega 
w roku 1929). 

W dalszym ciągu zeznawali świad- 
kowie: Franciszek Bartoszek z Cze. 
chowie, Niemczyk Agnieszka z 5o- 
snowen, Dadaj Helena z Sosnowca i 
Jadwiga Trzuszkowska z Sosnowca, 
nie wnosząc nic ciekawego da roz- 
prawy. Na iem zakończona zosl:ła 
rozprawa pnrzedpołudniowa. 

GDZIE JEST ŚW. FROLEWICZ? 

Pa przerwie obiadowej mial być 
Pi między innymi, świa» 
ek Donat Frolewicz, b. prezes Zwią: 
zku inwalidów wojennych. 

Według relacji pnzedsiawiciela 


władzy policyimej św. Frolewicza nie 
ma w nowcu. Wyjechał on ho- 
wiem przed kilku dniami w niewia- 
domym kierunku. Nawet domownicy 
nie wiedzą napewno o miejscu jega 
pobytu, być może jednak, że wyje 
BT da kowe, Sąd A 
*związku z tem zarząd zi 
poszukiwanie św. Frolewicza przez 
policję i eprowadzenie go do sądu 


pod przymusem. 


KOMPROMITUJĄCA ODEZWA 

Nasiępnie Sąd przysiąpił do dalsza 
go budania ów. Š EJ, Na pyta- 
nie sędziego olskiego, czy znane 
są jej, jaka członkowi generalnego 
sekreturjatu PPS-lewicy, wszystkie 
okólmiki, wydawane przez tę partję 
świ daje odpowiedź Ce TRUNA. 

Dalsze pytania stawia prok, Jewnie 
wicz. 

— Czy PPS-lewica nawołuje da 
strajku politycznego w związku z œ 
beanie_ loczącym się procesem? 

Św. SAWICKA: Nie, PPS-lewica da 
żadnego strajku politycznego nie na: 

uje. 

Po tem oświadczeniu świadka prok 
Jewniewicz przedeławił sądowi ode- 
zwę PPS-lewicy, wydaną w Warsza: 
wie w bieżącym miesiącu. Odezwa 
ta nawołuje do walki w postaci straj 
ku, mającym być pratęgiem przeciw 
procesowi w Sosnowcu. 

Św. Sawicka zaskoczona zademon- 
sirowaną jej odezwą ilomaczy się, że 

yszadu, iż taka odezwu miała być 
wydana, ale że ukazała się ona wie- 
dy, gdy S. bawiła już w Sosnowcu, 


wezwana nu rozprawę, jako świa: 
lek. Odezwę redagował Augusty 
niak. 

Sąd postanowił odezwe włączyć da 


ikfów eprawy 


ALIBI OSK. BURGINA. 


Św. BOLESŁAW MAJDER, eckra 
tarz Związku młodzieży przy PPS-le- 
wicy na Konstantynowie, stwiordził. 
iż w drugiej połowie grudnia 1928 r 
osk. Burgin był w $ornawcu w sprue 
wach organizacyjnych. 

zeznań Majdera dołączył swe 
oświadczenie osk, Burgin, który da- 
wodzi, że 18 i 19 grudnia 1928 r. ba» 
wił w Sosnowcu, gdzie był zatrzyma- 
ny przez policję nie mógł więc w tym 
samym czasie oświadczyć na zebra: 
niu w Krakowie, że jest członkiem 
Związku młodzieży komutpistycznej, 
jęk mn to zarzuca aki oskarżenia. 


CZUMA URZĘDNIKIEM 
MAGISTRATU, 


Jak czyłamy w „Naprzodzie”, ra- 
dny m. Krukowa, Ziffer, zwrócił się 
do prez. Rollego z zapytaniem, czy 
BE jest, jakoby Czuma, przeciw 

tóremu tocmy się obecnie proces w 
Sosnowcu, gdzie na rozprawie zosia. 
ło kl wszelkie watpliwości uda- 
wodnione, że brał pieniądze z Rosji. 
hył obecnie urzędnikiem magistratu 
krakowskiego. Prez. Rolle przyznał. 
ża istotnie przyjął Czumę na wrząd 
kamoelisty w magistracie, nie wiedząc 
a jego procesie i działaniu na ezkodę 
państwa. Uczynił to na skutek po.*- 
<enia ze strony poważnych osób. 
ie na sali: posła Dyboskiego a 

BIJE 

Prezydent w końcu złożył oświad: 
czenie, że zarządził, aby bezzwioca 
nie Czumie wypowiedziana posadę. 


Przeciw polityce 
P, MIN. CZERWIŃSKIEGO. 


W Dąbrowie Górn. odbyło się liczne 
sebranie przy udziale czlcuków i człon- 
kiń Ligi katolickiej, na którem uchwało- 
no nasiępującą rezolucję: 

Zebrani na ogólcem zgromadzeniu do. 
9 bm. członkowie Ligi kaiolickiej para- 
(ji w Dubrowie Górniczej po doklad- 
neni roapatrzeniu wszystkich ostatnich 
wykląpień p. ministra W. R. i 0. Po w 
kwrsijach.  dotvczncych wychowana 
mlodego pokolenia i religijności apote- 
czeństwa 

1) zwracają uwagę calego społeczeń- 
siwa katolickiego Polski na niewłaściwe 
iraktowanie przez p. ministra rekgji 
katolickiej. której w myśl Konstytucji 
Ranitej zogwaraniowane jest piermsze 
miejsze wśród wyznań obywateli puń- 
awa, 

2) przestrzegają przed zgubucmá skut 
bami walki z religją katolicką która 
wśród wiekowej niewoli chroniła nosz 
naród od wynarodowienia i upadku mo- 
ralcego. 

3] najkategoryczniej protestują prze: 
ciw tezom p, miimistra, mejącym Zu 73- 
danie osłabienie wplywu katolicyzni 
m wychowanie młodego pokolenia. 

4) żądają 'od wladz szkolnych. aby 
prez we wystąpienie nie wchodzik w 
konfliki z Kościołem na tle wycłowaw 
teren y 


% POMYSŁOWY DOSTAWCA. Po Da- 
bowie kręcił się jakiś osohnik, który 
odwiedzał mieszkania prywatme, propo- 
nuje sprzedaż wszelkicgo rodzaju ar- 
tykulów, jak plótna, mebli, naczyń ku- 
chbennych, oraz dolarówek i obligacyj. 
Przy zamówieniu pobieral zadatek, Po 
pracy nieznaoy sprzedawca spędzał wie- 
tzory w restawacjach, bawiąc się wc- 
wolo, Kiedy po dlugien oczek wzmiu 2a- 
mswiający nie otrzymali towaru, zwró- 
rono cię do policji, która irstalśła, iż do- 
Muwcą jest niejaki Otto Amtoni, zatnie- 
uały przy ul. Podjazilowej 8 w Milo- 
wicach, Dostawca był czlowiekiem prze- 
rornym, gdyż ukrył się i prawdopodob- 
nie przeniósł się na inny leren, Przy 
aposolmości siwiezdzono. iż Otio poloh 
uy pecedor uprawiał także w innych 
m jsowościach, gdzie ponaciągał sporo 
mah. Za zbiegiem rozes' ino hsty goń- 
eze i niewątpliwie wpadnie on w ręce 
policji. Oozywiatn o zwrocie pieniędzy 
nema co mówić, gdyż pmwysłowy do- 
sawca dawno je wydal na awe nirzy- 
m: nte. 

X SKUTKI ZAWIERANIA PRZYGOD- 
NYCH ZNAJOMOŚCI, Do znajdująceza 
ję w jednej 2 piwiarń w Dąbrowie 
Zilrojowskiego Teona, zamieszkalezo na 
Józefowie. przysiadła się dobrana par- 
ka w osobie Birun Marjammy, znanej 
szopenfek!ziarki oraz niemniej znanego 
policji Żurka Leona. Zawiązała się roz- 
mowa i przygodn znajomi umieli ink 
rainieregować Zdrojewekiego, że nawet 
im „zafundował* Pu pewnym  czasii 
parka się ulotniłu, a kiedy przyszło do 
płacenia, Zdrojewski stwierdził, iż skra- 
dziano mu z kieszeni portfel ze 140 zl 
Zawiadenioni policja parke ujęła, a rę- 
dzia śledezy polecił ją osadzić w wie- 
nieniu. 

X UMŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. O- 
negdaj popołudniu napila się w celn sa- 
mobójtzym esencji octowej -letnia 
Marja Patuch. zamieszkaln w Sosnowcu 
przy ul. Robotniczej 4 w Sosnowau. 2 
dosalą samobójczynię przewieziono nl 
kurację A szpilalu miejskiego na Peki- 
nie, Przyczyna turgnięcia się na życie 
nieznana. 

KRADZIEŻ DROBIU. Z komórek lo- 
katorek domu nr. 24 przy ulicy Lylmej 
w Sosnowca niczuzni zlodzieje skradli 
kilka kur, wartości kilkudziesięciu zło- 
tych. Zowiadomiona o kradzieży policja 
rajogła się przeprowadzemem  locho- 
dzania 


Poświęcenie i otwarcie 
HURTOWNI W CZELADZI. 


Przed kilku dniami zajmowaliśmy się 
„prawą znłożenia hurtowni przez Zw:4- 
zek drobnych kipców chrześcjan w 
Czeladzi, który jednak z powodu trud- 
noiet vy prawnej z projek 
u zrezygnował. Równocze 
płime zarządu posiauowilo na wli- 
rękę zarzedu podokna hwrtownię. 
awa posuuęla się [sk daleko, żu 
wczoraj już odbvło aie poświęcenie i u- 


an 


" |q i 7.599 ivs. 


„KURIER ZACHODNI 


którą to 
iwa w 


ruchomienie nowej placówki, 
uroczystość poprzedziło naboż! 
kościele parafjalnym. 


ME LL 


ła 19 luiego 1930 rokn. 

Huriownia mieści się w Rynku. No- 
wej placówce życzymy pomyślnego ro7- 
woju. 


Po roku więzienia 


za krzywoprzysięstwo. 


Po wypłacie w driu 1 sierpnia nb. r. 
robotnk kopalniany Józef Skrzypek z 
kolonji Pekin wsiąpił do restawracji 
Stefana Łacickiego w Porąbce gm. Ol- 
kusko - Sewierskiej. Regulując rachu- 
nek, wynoszący 5 złotych, Skrzypek dal 
Łasickicmu banknot W-złotowy, z proś- 
bą o wydanie mu reszty 15 zł. 

Restaurator przyjął pieniądze. lecz 
widząc, że konsument ma już dobrze w 
czubie, kauzal mu s'ę zgłosić po odbiór 
reszty za kilka minut, tfomacząc, że na- 
razie nie ma drobnych. Kiedy restaura- 
tor clwial wydać Skrzypaowi 5 zl. za- 
miasi 15, powslula kłólaia, Łasieki bo- 
siem twisedzil, że otrzymał banknot 10 
zlotowy. a nie Z0-złołowy. 

Wobec iul pystawionej;kwestji Skrzy 
pok wniósł skargę do Sądu grodzkiego 
w Dąbrowie, kióry skazal restauratora 
ua miesiąc więzienia. łastckć nie dał je- 
dnak za wygraną i odwolał się ilo Sądu 
pkręgowvzo, przyczem celem odparcia 
slawianych mu przez Skrzypka zarzu- 


tów powołał się na świadków: 35-letnie- 
go Jana Barana i Ji-letniego Karola 
Furka z Porąbki, którzy — zbadani pal 
przysięgą — zeznali, że Skrzypek wrę- 
czył Łnsickicmu banknot 10-zlotowy. 
Napodaławie renna A Śch świdó? 
ków zosia! on uniewinniony. 
Skrzypek, nie odwołując się już ze 
skargą kasacyjną do Sądu Najwyższe- 
go, złożył skargę w prokuralurze Sądu 
ukręgowego, oskarżając całą trójkę o 
krzywaprzysięstwa. Na ławie oskarżo- 
nych przed Sądem okręgowym w So- 
snoweu zasiedli wczoraj Baran i Łacic- 
ki, Dwrek zaś zbiegł za grunicę Polski. 
W wyniku przaprowailzanej rozpra- 
wy Baran i Hasicki skazani zostuli po 
roku więzienia z pozbawieniem praw. 
Podobny los czeka świadka Moraw- 


skiego z Dąbrowy Górn. (Król. Jadwigi 
22), powołanego przez Łusiekiego, klóry 


śeznając wczoraj na rczprawie, staral 
się zrobić z łasickieg» niewinnego ba- 


ranka. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Zmiana przepisów o lichwie pieniężnej. 


W związku z uchwałą Rady Banku 
?olskiega o obniżeniu stopy dyskon- 
łowej z 9 na 8 pr. w siosunku rocz- 
nym — jak jnż donieśliśtmy w uh. nie- 
dzidłę. w najbliższych dmuch ma się 
ukazać rozporządzenie ministrów 
skarbu i sprawiedliwości, obniżające 
wysokość najwyższej granicy korzy- 
ści majątkowych, jakie moga być po- 
bierane przez instylucje bankowe. 

Dotychczas najwyższa granica tych 
korzyści wynosiła 15 proc. w stosun- 
ku rocznym. Mozpo;ządzenie oma- 
wiane obniży tę granicę do 12 proc. w 
stosunku rocznym. Dodatkowe wyna- 
insgrodzenie w zakładach zasławni- 
czych ża ubezpieczenie przedmiotów 
zastawu, ich przechowanie i szacowa- 
nie — w wysokości 1 proc. miesięcz- 
i ostalo niezmienione. 
rtych przed dniem wej 
ie tego mezporządzenia, ko- 
rzyści majątkowe mogą być pobiora- 
ne w dotychczasowej wysokości 13 
proc. rocznie za czas do A ję 
terminu ich płatności, nie dalej je- 
dmak, do 1 maro 1950 rokn. 

Wysokość stopy procentowej w o- 
gólnych stosunkach kredytowych, wy 
nosząca 15 prot. rocznie, nie BA 


amianie. 
W kolach finansowych zapowiedź 


wydamia tego rozporządzenia przyję 
la została z największem zajnterus- 
waniem. Sfery bankowe są zdania, 
że powyższe zarządzemie, będące okn 
sekwencją obniżenia stupy dyskontu- 
wej przez Bank Polski, nie będzie mo- 
gło wywrzeć zbyt wielkiego wpływu 
na nasze stosunki kredytowe z uwagi 
na to, że głód kredytowy jest u nas w 
dalszym ciągu dość silny, a podobne 
zarządzenie tylko wówczas ma rację 
byłu, jeżeli podaż kredytów jest bar- 
dzo wielka przy małym yie na 
krodvt. Jak utrzymują Ha RANE 
we, stosunek tem jesi u nas odwrotny. 

Dalszą konsekwencją obniżenia sio- 
y dyskontowej przez Bank Polski 
była uchwala rtelowa banków o 
abmiżenie procentów od wkładów, z 
tem, że olmiżenie to nastąpi dopiero 
z chwilą, Room woki się ustawa 
zmiesienia podatku od kapitałów i 
rent. Podatek ten wynoszący mniej 
więcej 1 proc., równa się wl i 
nicy między procentami. jakie otrzy 
mują dotychczas właściciele wkładów 
a obniżaną stopą na przyszłość. W re- 
zultacie więc, uprawomoienie się tej 
nstawy uchwalonej już przez Sejm i 
Senat, w niezem nie zmniejszy wyso- 
kości procentów od wkładów w ban- 
kach prywalnych. 


, Wzrost eksportu masła z Polski. 


W roku 1929-vmu wywieziono z Pol- 
ski ogółem 150.813 q. masła wartości 
88.008.000 zł., gdy w rokn 1928 Ba 
100.744 g. na sume zł. 66.572.000, F'ke 
port na poszczególne rynki przedsia- 
wia] się w roku ubiegłym następująco 
(cyfry w ie za rok 1929): 
Anylja 35.595 q i 20.664 tys. zl. (12.802 

A. Austrja 755 qi 430 
tys. (1.259 q i 729 tys), Danja 1.603 q 
i 955 tys. (449 q i 27 ). Francja 
4 qi 4% iys. 10), Niemey 110.030 q 
r GŁAIT rys. (95 q i 56.209 tys. zł. 

Jak wlać wyższego zesiawie- 
nia wywóz masła uie zatracił swego 
kteru jedziestronaego, lecz prze- 
e jeszcze w 
sźnił się od dw 
a miancwicie nie 
skiego. Nowęchk ryn 
nie pozyskał a "fry 
nych państw św" 
zakcjach pionie c 
też o powojnej siracie d 
sanu posiadania (Aust 
Danji tłumaczy sie tem, że kraj ten 
sprowadza d'a własnej k ji 
masla gorsze u i 


iego i nnyie 
rt ngiz. 
in- 


gospodarstwa miłeszue paszezególnych 
panstw za wyjątkiem Mamee: Anzlji 


sa badź to samowysiarczałne. badź 


leż produkują nawet więcej niż kon- 
sumują. Sezonowo wszakże wchodzi 
dla nas pod uwagę rynek szwajcar: 
ski, francnski, austrjacki a poniekul 
duński i holenderski. 


Kronika gospodarcza. 

ROZBUDOWA PORTU WIŚLANEGO W 
TCZEWIE. lak się dowiadnjemy, czynniki 
miarodajne mają w najbliższym czasie przy 
stupić do poważnej rozbudowy portu wi 
nego w Tezewie. Wybudowany ma być mia- 
nowicie w tym porcie duży besen oraz sto- 
cznia do gruntownej naprawy i budowy 
statków rzecznych. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 18-2. 
AKCJE: Bank Polki 160 — 160.25. 
Besk Dyskontowy 1%. Bank Zachodni 


30, Bank Zw. Sp. Zarobk. 79, Firley 38. 
tilpop 242475, Norblin bez kuponu. 


Slarachowice 20.50, 4 proc. poż. inwest. | P. 


2335), 5 proc. premi. dol. 76.7: 
-76.75, 3 proc. Koawersyjna 31, 4 

pół proc. Ziemskie 30.50 —3%0. 

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 
2.99%, Nowy Jork Rahel 891. Lendvu 
yi 3491, Wedeń 12560, Wio- 
o7. Belgja 124235. Szwajcarj: 
Jo, Sztokholm 739.2, Gdańsk 175,25 

3, Franki francuskie 3 

Dolar uruwntav 8.87.25. 


tg 


Nr a. 


SĄ n 
„Bal liljowy 
NA ŁĘKAWĘ HARCERSKĄ. 

W dniu 1 marca rb. w sali gimnazjum 
im. Ślaszica odhędzie się widki dorocz- 
ny „bal liljowy* kostjnmowy, z które: 
xo dochód przeznaczony jcal na urzą: 
dzenie siedziby harcerskiej w Łękawie 

Co roku bale na ten cel cieszą się ża. 
„lużonem powodzeniem zarówno zt 
względu na cel, jak i organizację balu 
Ściągającego najliczniejsze zrono inte- 
ligencji Zaglębia. 


Sprawa lodu 
Z GLINIANEK, 


Okazuje się, iż mimo omawiania od 
szeregu lat tej sprawy przez różne wla- 
dze, urzędy oraz rzeczoznawców, do 
tychczas na kwestję używania lodu 2 
glmianek są różnorakie poglądy, w na- 
stępstwie czego zagadnienie to jest roz 
maicie traktowane. 

W niektórych miejscowościach bez- 
względnie wyrąb i używanie lodu z gli- 
nianek są zakazane, w innych miejeco- 
wościach wolno jest lód czerpać tylko 2 
fewnych, wskazanych przez władze gli- 
wianek, pozutem w tej liczhie i na tere. 
nie Zagłębia niema w tej mierze żad- 
nych ograniczeń i lód wolno czerpać 2 
każdego dolu. 

Istnieje tykko przepis ogólny. iż 1órl 
iaki nie może być używany do konsum: 
cji, wiadomo jednakże, iż zastrzeżenie 
1akie posiada znaczenie problematyczne 
i trudne do skontrolowania. 

Z pwodu braku mrozów składnicy lo 
lu byli w obawie, iż w tym roku nie 
będą mogli porohić zapasów cennego 
artykułu, aliści w ostatnich dniach na. 
sipil spadek temperatury i obecnie na 
terenie Zngłębia wre gorqczkowa pracn 
nad pospiesznem formowaniem sklndów 
lodu z glinianek. 

Czy lód 1aki-powinien być używany, 
mogliby powiedzieć o tem pp. lekarze 
narazie trzeba stwierdzić, iż brudny i 
wysoce zanieczyszczony Iól, z któregu 
później wylawis się kości lub kawałki 
skóry potapionych w gliniankach psów 
i kotów i który po rozpuszczeniu wyda. 
je wetrętny oslór, nie należy do rzeczy 
przyjemnych i higjenicznych 


. . ezans 
Tajemnicze najście 
NA MIESZKANIE. 
Niezwykle iajemmiczego najścia 
dokonano onegdaj przed wieczórem 
na mienzkanie ilji Sucholbiak, do- 
zorczyni ustępu kolejowego, zumiesz- 
kałej w Soenowcu przy ulicy- Nowej, 
Mianowicie o godzinie 5.50 sali 
do mieszkania wtarznęło dwóch nie 
znajomych osobników, rzekomo za: 
maskowanych, z których jeden nde 

rzył kohietę w twarz. 

Gdy napadnięta upadła na podlo 
go napastnicy związali jej ręce ztyli 
szpagalom, EEN] usta chu: 
stką, poczem persani do szczegó. 
łowego poszukiwania pieniędzy w 
mieszkaniu. 

Pa bezowamych | poszukiwaniach 
rabusie prawdopodobnie  spłoszeni 
odgłozen kroków któregoś z lokata: 
rów, przechodzącego w sieni, opuści 
li mieszkanie i ulotnili się w niewia: 
domym kierunku. 

Wyśledzeniem i odszukaniem ta. 
jemniczych rabusiów zajęła eię miej. 
sowa policja śledcza. 
z > 
Ze sportu. 

KURS SĘDZIÓW PIŁKI NOŻNEJ 
W SOSNOWCU, Zarząd Kicleckiego 
Padkolegjnm sędziów piłki nożnej w 
Sosnowcu postanowił uruchomić no 
wy kurs dla kandydatów na sędziów. 
którego termin otwarciu zostanie po. 
dany później. Kandydat musi mieć 
ukończone 25 lat życia i przedstawić 
świadectwo niekarulności. Zgłoszenia 
o przyjęcie należy kierować pod a- 
dresem: Kiel. osole iari aędziów 
- N. — p. Borys Mazur, Sosnowiec, 
Piłsudskiego 26. Podania kundydu- 
tów, nieuwzględnione, CE bez 
odpowiedzi, Trzeba dodać, że głów- 
nym wykładowcą na kursie będzie 
sędzia rzeczywisty p. Berliner, 
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iem ułicznicy: Wacowski i Dudek, Na 
Eea e ieies wybiegł dyr. azir 
ły p. Czernicki, kióry aploszył napastmi- 
TOR PojkrGiiei e E S 


Kronika Zawiercia. 


ści piekarza Rozenbauma, ul, Blanow- 
ska, za nadmierne ceny za bulki. 


X ZEBRANIE L O. P. P. W dniu dzi- 


Kronika Qlkaska. 


X ECHA ZARAWY POLICYJNEJ W 


O bibljotekę publiczną. 


Uwagi nasze o patrzebie bibljoteki 
czytelni w Zawierciu znalazly właściwy 
oddźwięk. 

Pierwszy pmłk. Werner, dow. PKU 
zgłosił zamiar ofiarowania kiłkudziesię- 
cin książek dp bibljoteki. Pozatem sze- 
reg osób zawiadomiło naa, ié chętnie o- 
liarują część ewoich księgazibiorów, a 
de tylko znajdzie się lokal na bibljo- 
Toke. 

Chodzi więc przedewazystkiem o po- 
mieszczenie odpowiednie. Tutaj z pomo- 
tą mogą przyjść władze miejsckie. Po- 
irzeba dwu pokoi mniejszych lub jedne- 
zo dużego. 

A może która z fabryk ofiaruje na ten 
zel pomieszczenie? 


na chodniku. 


czępianiach i 


skargi. Taki 


X P, W. i W. F. Tuiejszy komilel pow. 
przysposobienia wojskowego i wycho- 
wania fizycznego czyni cuerg.czne przy- 
gotowania pod kierunkiem por. Rutkow- 
skiego do odbyć się msjącej w Kielcach 
wystawy. Z Zawiercia wystawione bę- 
dą m. in. model «trzelnicy niałokalibro- 
wej, modele koszykówki i siatkówki, 
wykresy prac i zawodów sportowych, 
projekt boiska, atadjonu, fofografjc z 
obozów letnich itp 

X O MIESZKANIA NAUCZYCIEL- 
SKIE. Za mieszkania służbowe, olrzy- 
mywane od gmin, nauczyciele oddają 
wwój dodatek micszkaniewy do pensyj. 
Zdarza się jednak, że dodatek len wy- 
106i więcej, aniżel wartość lichcga mie- 
izkanka. Nauczyciel wiedy ponoai krzy- 
wdę. Dla zbadania tych stosunków wy- 
jeżdża w powisi specjalna komieja, w 
ikiad której weludzą p. inspektor szkol- 
ay. p. inspektor samorzaduwy í czlonek 
Wydziału powiatowego. 


X Z POWIATU, Wici Gniazdów uchwa 
lila podzielfć pastwisku gromudzkie, aby 
aibwsiować KADIo y n eLA 
siny slan wspólnego nicpodzieloego 
wladunia, Wieś Polomia czyn. siarania 
» wylaczenie z gm. Żarki i przyłączenie 
do gm. M 

X NAPAD. Onegdaj w godzinach wie- 
czorowych na wychodzącego wraz z in- 
aymi ze szkoły powsż. m. 5 (fabr, Hul- 
sryńakiego) słuchacza kursów dokaztal- 
cających 20-letniego Kuleszę z Argen- 
tyny, napadli dwaj przyczajen. za plo- 


FP W 
l 


cę do sklepu 


kiwał jeszcze 
przechodził 


w szpidalm. 


2000! 


Bardzo zamożny kupiec 
lat 29, posznkaje [| 


odpowiedniej panny l 


w celu matrymonjalnym. 


MARY ROBERTS RINEHART, 


Adwokat i miłość. 


Przekład auloryzowany laniny Suikowskiej. 
4; 


— Obawiam się, że panu się io wyda niemą- 
dre — objaśniła. — Takie nic nie znaczące glup- 
siwa! Chce pan wiedzieć. gdzie io znaluziam? Na 
drugą noc pa zniknięciu ojea byłam tak zdener- 
wowana, że nie mogłam spać. Spodziewałsun się. 
że wróci, i nasłuchiwałam krokow ma schodach. 
Około trzeciej uałyszałam trzeszczenie podłogi 
w pokoju pode mną, zupelaie tak jakby ktoś szedł 
osirożnie na palench. Doznnłam wielkiej UAE 
pomyślałam, że to ojciec. Nie usłyszałam jednak, 
żəby zamknął za sobą drzwi sypialni i to wybiło 
mnie do reszty ze snu. Wkońcu. nie mogąc wy- 
Lrzymać, wstałam i zeszłam nadół. Drzwi do po- 
koju ajca były uchylone. Weszłam i przekr m 
kontakt. Zanim jeszcze zabłysło Światło, dozna- 


lam dziwnego uczucia, że koło mnie kioś stoi, ale 
było to złudzenie. Pokój był pusty i- ball był 
buety. 


— A ten świstek? 

— Widząc, że mikogo niema, weszłam. Ten 
ikrawek papieru był przypięty szpiłką do podu- 
azki. Początkowo myslałam, że dostał się tam 

rzypadkiem. Zobaczywszy  szpiłkę, zadrżałam. 
Beci do awego pokoju i zadzwoniłam na 
pokojówkę, Anię. Kiedy zeszła z góry, była wpół 
da czwarte. Zanrowadzą ja da pokalu ora 


gly się ponowne krzyki. P. Czernicki 
wybiegł z domu i zauważył Kuleszę, le- 
żącego bez przytomności w kaluży krwi 


do sakoty stwierdzono, iż pobiiy został 
kijem przez tych samych napasiników. 
Wezwany lekarz Kasy chrych nie mógł 
udzielić żadnej pomocy, gdyż nie wziął s 
ze sobą opairunków. Rannego przowie- 
ziono do szpitala. O łobmzerskich za- 


tych wietzorami z kursów, 
na dziewczęta b. ozęsto daje się słyszeć 


szczania na naukę. Należy temu konie- 
cznie i niezwłocznie zaradzić. 


X KRONIKA POLICYJNA. 
godz. 5 i pół popołudniu jakiś nieznany 
sprawca włamał się przez sień i piwni- 


skiego przy ul. 3 Maja. Złodziej zdążył 
przygolować sobie bilon z kasy i poazu- 


obok drzwi 
wlaściciel sklep, 
doiej zbiegł, mic nie zabrawszy. 

K. Kalczyk, 
ty zostal przez K. Walczyka i tek do- 
tkliwie pobity, że musiano go umieścić 


Po przeniesieniu rannego 


napadach na powracają- 


zwłaszcza 
stan odstręcza od neze- 
uiu pamięci Polaka, 
16 bm. o 


kalonjalnego p. I. Skal- 


nistra pełnomocnego 


banknotów. W tym czasie | Mazurkiewicza. 


sklepowych 
wskutek czego zło- 


Amalorska 10, zapadnię- 


głównym placu stolicy 
parlamentem. 


Policja pociągnęła do odpowiedzialno- 


Silezia zł. 31.50 
Irlandzkie n 32:— 


17 metr. 90 azer. 


ONO 
Nansuk 1200 „ 39— 
17 metr. 90 azer. 

Płótno firmowe unit su p 36.— 
Szirting 80 szer. metr. „ 1.16 
Ręczniki wiejskie „ „ 0.94 
Płótno narodowe "iz 1.20 


sier. n” 
MAGAZYN BŁAWATNY 


WACŁAW MIESZALSKI 


Sosnowiec, Modrzejowuka 30. 


STOLICA PERU 
KU CZCI INŻYNIERA - 


W Limie, stolicy Peru, odbył się 
ostatnio uroczysty obchód ku uczcze- 
inżyniera Ha- 
bichta. W dniu uroczystości, urządza- 
nej przez peruwiańskie czynniki pań 
siwowe, przedstawiciele rządu i szko- 
ły politechnicznej, założonej przez 
liabichta, złożyli wieńce u stóp jego 

mnika na placu parlamentu, w œ 
oka posła Eazy CAE o i mi- 

. P. w Limie, p. 


Inż. Hahicht położył na polu buda- 
wnictwa dróg i mostów w Peru 
dzo duże zasfugi, w uznaniu których 
społeczeństwo peruwiańskie wysta- 
wiło mu po jego śmierci 


ik na 
BR przed 


a jednak PŁOTNO.... ` 
kupić można NAJTAN IEJ: 


siejszym o gode. 8 wieczorem w sali Sej- | OLKUSZU. Czysty zysk z zabawy, urzą- 
miku powiaiowego odbędzie się dorocz- 
ne zabranie L O, P, P. Tematem obrad 
będą m. in. sprawozdania z działalności 
i kasowe za r. 1929, wybór człomików za- 
rządu, komisji rewizyjnej i 
zjazd Okręgu, wolne wnioski i inne. 


dzonej w ub. sobotę na świetlieę i bi. 
bljotekę policyjną wynosi zl. 1218.14. 
Jest to dochód rekordowy w Olkuszu 
obok niemniej wesołej zabawy, której 
uczestnicy w calem tego słowa znacze- 
niu byli zadowoleni. Komitet zabawy 
czuje się w obowiązku złożyć podzięko- 
wanie za pomoc i uświetnienie zabawy 
pani Burakowej i wodzirejowi p. Slom- 
skiemu oraz ilyrekeji fabr. „Olkusz“ za 
furę węgla ua opał sali, kupno większaj 
ilości biletów i va złożone ofiary zamiast 
biletów wejścia: pp. Gurbtelom w su 
mie 50 zł, Okrujniem zł. 10, inż. Skar- 
bowskiemu zt. 10, Zielonce zl. 10, ks. Je 
zierakiemu zl. 5, Wojdackim zł. 4. 


X TOWARZYSKA ZABAWA URZĘD. 
NIKÓW FABR. „OLKUSZ“, W dniu 2 
bm. w sali Resursy olkuskiej odbędzie 
ślę towatzydk zabawa ariora 
isbr. „Olkusz”, na kiórą zostanie zapro- 
sezona pewna ilość Bób z miasta, ` 


X SZCZUR KOLEJOWY. Organa poli- 
cyjne prowadząc dochodzenie w aprawie 
kredzieży 'dokonanej w kiosku na et 
Wolbrom. gdze skradziono 15 zł. gotów. 
ką i za 7 zl. znaczków pocztowych, pa. 
pierosów i innych przedmiotów warto- 
sci na około 30 zł, przytrzymały podej- 
rzanogo o tę kradzież Tadeusza Bogue- 
kiego. Przeprowadzona w jego miesz 
kanin rewizja, dała sensacyjne wyniki. 
W notesie jego znaleziono odbiie pie- 
czącie „Ruch”, które miały służyć zło- 
dziejows do pewnym kombinacyj osom- 
kańczych. Pozatem znaleziono dokumen- 
ty osobiete inż. Leonarda Bilińskiego 
naczelnika wydż mechanicznego dyr. 
akr. kol. państw. w Radomiu oraz 245 
al. skradzione temuż razem z dowodami 
w pociągu osobowym pomiędzy Jędrze. 
jowem i Miechowem. Kradzież ta do- 
konana była jeszcze w dniu 29 etyczna 
rb, w nocy. Bogucki, kióry jest zawo 
dowym złodziejem kolejowym, okrada. 
jący pasażerów przeważnie w II klasie, 
do obydwóch kradzieży się przyzmał. 
Zostal aresztowany. 


delegaia na 


POLAKA. 


bar- 


BUTY. 
Żebrak: — Moja kochana paniusiu, może 


bym mógł otrzymać ç alarych butów. 
i "ani: n Alet GEFA macie przecież zm 
r: 


pełnie nowe buty na nogach. $ 

Żebrak: — Te nowe buty właśnie psują m 
caly interes, 
| ami 


Wyworowe brzytwy 
oraz wszelkie 
PRZYBORY do golenia 
zakupisz najkorzystniej 


w składzle Fabr, T-wa „SIŁA 


Soanowiec, ul. Kościelna. 


Padajamy tylko wypróbowase brey- 
twy dlatego teź nasi klijenci nie ma- 
ją później zawodu. 954 


i pokazulam tajemniczą karkę. Powiedziała, że | wiedział. gdzie pani trzyma pieniądze? 


słała łóżko o dziewiątej wieczorem, ale że tego nie 
zauważyła. lą 

— „Jedenaście — dwadzieścia dwa“ — powtó- 
rzyłem. — Dwa razy jedenaście — dwadzieścia 
dwa. Nie wiele io mówi. 

— Nie — przyznała. — Myślałam, że to nu- 
mer lelefonu i zadzwoniłam pod wszystkie pna- 
logiczne numery. 

Raześmiałem się mimowoli. 
mi słabym uśmiechem. 

-- Nie mamy nadzwyczajnych pomysłów — 
zauważylem. Muszę poni powiedzieć. że nie śmiał- 
hym się, gdybym sądzili, że w tem wszystkiem 
kryje się coś poważne iewatpliwie za dzień— 
dwa — tajemnica się wyjaśni. Ale, wracając do 
łych jedemasłu — dwmdziesiu dwóch — czy kaza- 
1a pani przeszukać dom? 

— Tak. Kazalam obudzić slużbę. Ania powie- 
działa. że Carter wróci. i poszła do niego zapu- 
kać, ale chociaż jego drzwi byly zamknięte od 
wewnątrz, nie odpowiedział. Ja i Ania zapaliły- 
śmy wezystkie światła na dole i oheszły wszyst- 
kie kąty Okna i drzwi były pozamykane, ale 
w gabinecje ojca, na pierwszem piętrze, dwie ezu- 
ilady biurka”stały otworem, a w bibljotece azu- 
fladka od mojego stolika, w której trzymam pie- 
niądze ra bieżące poirzeby, była wyłamana, a pie- 
niądze zabrane. 

— Nic więcej nie brakowało? 

— Nie, chociaż w pokoju jadalnym jest duża 
sreber a w salonie mnósiwa cennych rzeczy. Nie 
z tego nie ruazano. 


— Mózł to być Carier — rzakłem — Czv on 


Odpowiedziała 


żliwe, ale nie sądzę, Z drugiej etrony, 


miał przecież tyle cennych rzeczy. BER ma te 
ki i moje były schowane w maim buduarze, 
a drzwi niezamknięte, 

— Tego nie ruszono? 

Zawahała się| 

Owszem — przyznała. Moja babka per 

zostawiła każdej z córek pewnu ilość qienawle- 
czonych pereł. Była to jej słabowika, Cioiki Le- 
tycja i Joanna zachowały swoje la ak je do- 
stały. podczas gdy matka kazała n tych, <a 


przypadły na nią, do różnych klejnolów. Trzy« 
malam je pod kluczem w moim ealoniku. Na dru- 
gi dzień rano znalazłam szufladkę otwarią i da 
połowy wyeunięią, ale nic nie hrakowało. a 

— Czy wszystkie klejnoty pani były schowa- 
ne w CAC, ce? 

— Wszystkie, z wyjątkiem pierścionka, któ- 
ry rzadko zdejmuję z palca. Poszedłom za kierun. 
kiem jej wzroku. rod rękawiczką uwypukla] sie 
zarys pierścionka z dużym brylaniem. 

Dziewiętnaście od — 

Wzdrygnąłem się i wsłałom. 

— To nie wygląda na zwykle włamanie — 
rzekiem. Ale, niestety] brak mi wyobraźni. Nie 
wątpliwie to, co mi pani powiedziała, byłoby dla 
człowieka o analitycznych sklonnościach umysłu 
tem, czem jest wi dla mlyna. Nie umiem odej- 
mować. Podłag mojej rachuby 35 — 19 == 16, ale 
znam ludzi. którzy uważnliby tę różnice za niei- 
stniejącą. 


UD. c. a. 


e „KURJEAR t LA CHODNT Środa 19 Iuiego 1950 rokn. Nr. 41. 
K I N (0) Następny program: M H 
| ZAGŁĘBIE” : DZIKA ORCHIDEJA epi Zia 
| memet INE owy: | p W rolach głównych: Greta Garbo i Lewis Stone. | Hirilit „AIESMEATELNA MILOSC". | 


„CZERWONA SZABLA” mei tael e. 


i piękny WILLIAM: 


COLLIER. 


| m m o e E e 
Od poniedziałku 17 do 23 lutego ANONS: Od paniedzialka 24 lutego „ 


IoEN DAMA W SZKARŁACIE 557 
|sFINKs | | 


SIELEC 
obok kościola. 
i Talefon 7-65. 


jito ME 


Krwawe rządy satrapów carskich. Dziejr gwaitu i- zbrođni. Potężny dramał osnuty 
na tle panowania KNUTA KOZĄCKIEGO. 


DZIS 
1 dni mastępne 


parywający dramat miłości na tle pożogi ;ewolucyjnej. W roli głównej: 


LYA DE PUTTI, | W roli głównej: Iwan Petro- 
Nad program: WESOŁA KOMEDJA w 2 aktach. WIE SAS j 


| KINO-TEATR | DZIS I DNÍ NASTĘPNE EEEN E | 
„UCIECHA”|SKAZANIEC ZE STAMBUŁU ;s475003A 
|. sau n> tim.. 3 daja 14 tal. 1-0 W roli glównej; BETTY AMANN, bołuieka filmu „Asfalt” WĘGIERSKA”, | 
i KINO-TEATR Od 17 do niedzieli 23 b.m., pierwszy film w ATA ERE najnowszy obraz SeA polskiej pi AONOS! Wkrótce 
„KOMETA” GRZESZNA MIŁOŚĆ „SZLAKIEM 
w Dąbrowie Górniczej. || ies pźlomja Eerie Eatycka Fedewtz Olarai eng wilaga aeri kanarie |  HANBY” | 
ANY ert, ZAKAZANA KOBIETA amis 
» 4 i “ 
„CZARY? | „statni dzieś Z LON CHANEYEM 
W CZELADZI W czwartek 20 lutego r.b. KONCERT BAŁAŁAJKOWY.| w roli tytutowej. Í 
PUNIS e A 1 A 2 z E a E E A 


! Pautankę intelizer tną 3 
znezyiezni, nzybko o- y 
| Sosno r 3 LJ 


Chemika D-ra Franzasn jedyny radykal- 
ny i wypróbowany środek (na ) 


przeciw 

REUMATYZMOWI 
kluciu z powodu przeziębienia, pastrza! o- 
<awiadamia, że w sobotę dnia 22 wi, iachiasowi i t p. Żądać w aptekach 
lutego 1950 r. odbędzie się a godz. Wyrób i główna sprzedaż: 
19 w tymczasowym lokslu Towarzy- APTEKA MIKOLASCHA 
stwa w Sosnowcu, Piłsudskiego 4 Lwów Kope”nikm 1. 6678 

(Kurjer Zachodni). 


Walne Zebranie 


. - r 
leat wedle zdania znakomitych lexa- w sprawie zaiwii ; 
Pamiętaj rzy najlepszem dotychczas znanem i SPRZEDAZ sprawie zaiwierdzenia statutu. 
nacieraniem przeciw nerwobólom, re- 
y PEPE ALEĄTE ŚĆ CAE n. Wrazie nieprzybycia dostatecznej 
i Streymie drewnizne z|| liczby czlonków zebranie odbędzie 


BIAŁY TYDZIEŃ! 


M. KĘPIŃSKI 


938 BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 36. 


JUŻ ROZPOCZĘTO TANIĄ SPRZEDAŻ TIAŁYCH 
— = — — TOWARÓW 


Zarząd Towarzystwa Miłośników 
Fotografji Zagłębia Dąbr. 


gliwaściam. Jedna óba wystasczy, y: 4 
«aby się przekonać o wartości teg: awalów apezeda tanio |] rię w drugim terminie t. i. o godzi- 
aradka f-ma J. Hlawaki Somo- |E nie 20-ej 
wiec, 3go Msia 23. b 


ICHTIOMENTOL Jo——— 
tylko, jaat wsrçdzie do vabycia. EAEE k a Amcor (z kogu 


Skład z jędnym „poko. 
chHiormen Gliysytakadkt zyka wy SPARE 
i Gdańsk ję wie 


poczta Szarlej. 


„LAEORATORJUM CHEM. APTEKARZA wnalegi 
5 Pawel, 
Mra, Szymona Edelmana 
i WE LWOWIE, Teatyźska 16. 944 . gjnteligeninewu gier zgubił kaiążkę waj | torô PROSZEK, $ j 
| Sosnowiec, Mo d de ST: 3 A 
prea #-iekiego 19 m. 2 od 3-6 r Patear E a e „KOGUTEK* | 
z IZII 
OSWIADCZENIE. EEEE omar | DE Pt aka naO 
Ponieważ w „Gazecie  Mięszczańskiej Ñ p ZGUBIONE . |Nr. 141641 wystawiony i b 5:4 
ukazuj wanianki, że jakoby lukal dla i PRACE pizez Meadla Sapira BÓL o A 
Klubu Aloduiczy im ARE Józefa Pilsvd: DOKUMENTY  |dnia 13 lutezo ky GŁ WY, 
kiego w Smnowcu był zakupiony za we A E 
z wystawienia p. Dr. jea FRANCUZKA nie- ole PA ZEŃ Í 
poinm protosiowane. ušwiadczam 5 Eh b; ki bu, nal 
Pe at da aa | ło Gui [oda posiadająca |żsita. szable pozę: |! Reklama wg E s 
cie, Nie zoransk: j” dobrze  wiacda H heds epar ejeatri yny KL 71901. | ny. oryginalnych proszków z „KOGUTKIEM" 
wexalesza. fkabowod pA rane s przez 3ch |azuka posady. Zgło- gd: Gązackia anych od lat A 
Piok Sali pod pieczęci cK hiba: snenia Bisnso, Sie: 2 kosy z jest dźwignią Zurracajcie Sy edeucd kie UPO IE 
A A A PrE ger | Gi i ork eni, polecane naśladownictwa w padobnem do na- 
. FRYD. BRAUNER. restante, 909.3 : "ABP EPE | handlu. siege opakowsaia. 
ma 
ars 
Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 4-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr, w kr w tekście 45 gr. z 
Uglosseaia aruba amw 1I gł. . Ja kaśdy wyraz, powydej 2; Tasow 20 Ey L= Taa każdy KBE LL 
Najmniej 1 nia z układwm (abelarycznym o 85 proc. di malczne 182 proc. draższy. W uoimoerze miodzio. ayia 
r da eie proc. drozej. Ogłoszenia lantazyjne 50 proc. drožsze. a terminowy druk oraz przestrzcganie miejsca*ogloweů 
ministracja nie odpowiada. 


; W ibaik N Nu - UĘDZIN, Malacko 7 TL 7 = - — 
Sosnowiec: ABMINKKKACJAĆ Pikia 4 rel 4 ME: DOWA Sobie £ Tek ia: AONE z dosa 2. 
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